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26 CZAS
Humer pojedyncay kosatnje 10 centów.

prenumeratę pr«sdmująt
Bióro Administraeyi „Czasu3 w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirełmmyeru na dole, 

tudzież wszystkie Urzędy pooatowe austryaekie. 
o g ło s z k n ia  (Inaeraty) wszelkiego rodzaju przyjmuję się bs opłatę: od wiersaa drobnego i 

jednorazowe smiessoaenŁ 8 oentów, sa następne po 6 w a tó w , ora* aa opłatę należy 
tośol stęplowej po 30 osntów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wiedniu: p. A. Oppelik, W ollżeile 2- 
Na Prancyę i Anglię: w Paryiu, p L. Płoński, Boulevard du Prince Eugfcne, 95
l i s t y  s pieniędzmi przesyłane b y t winny franco <̂ 0 AdoiaLiStwyi „Czasu". U I T i  rekituat-s- 

eyjne niasaptoezętowane nie sięgają frankowaniu LISTY niefrankowane nie przyjm uję się. 
aęKOPiSMA nadsyłane Redy.kcyi nic awraoaję się i niszczone będę.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
Z dniem lym  Października 1864 rozpoczy

na się nowy kwartał. Przedpłata na C z ć łS  
na m iesiące: Październik Listopad i 
Grudzień wynosi:

pocztą w pań  
w Krakowie stwie austr.

kwartalnie . . . złr. 5  kwartalnie złr. 6  
półrocznie zaś . „ lO  „ 1 *
rocznie . . . • » n ^  

Upraszą się pp. Abonentów o w c z e s n e  
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj
mniej o wyraźne podpisy.

Prenumerata przyjmuje się tylko na czas 
od każdego Igo  do każdego ostatniego dnia 
miesiąca.

Komu się kwartał kończy z dniem Bigo  
Października lub 30go Listopada, zechce dla 
w y r ó w n a n i a  kwartału do końca Gru 
dnia dopłacić 4  albo 2 złr.

Prenumerata m ie s ię c z n a  wynosi z prze 
sy łką  pocztow ą w państwie austr. 2 złr. 25 c. 
d w u m i e s i ę c z n a  . . . • 4  złr. 50 . c

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  Krakowie: AdminiBtracya „Czasu1*, oraz 

wszystkie Urzęda pocztowe w kraju i za granicą;
tudzież w Wi e d n i u  p. A . Oppelik, Wollżeile, 22;
w P a r y ż u  (na całą Francyę, Belgię i Anglię) 
p. Płoński Boulevard du Prince Eugene, 95,

Kraków 3T września.
Dziennik Le Nord donosząc o zapowie 

dzianych ukazach szkolnych w Królestwie 
Pol8kiem, niesłychany położył nacisk na 
liberalną dążność tych rozporządzeń. Zwra
cał uwagę Francuzów na tę niezmierną ró
żnicę, że gdy po roku 1831 zniesiono uni
wersytet warszawski , to po roku 1863  
przywracają go; dalej na ważny fakt przy 
znania Polakom  mowy ojczystej — zgoła  
dokazał tyle, że inne dzienniki a m ianowi
cie La Nation  dla Rosyi w ylana, uznały  
także w tym akcie dzieło cywilizacyjne rzą
du rosyjskiego i niejako początek oddania 
Polski sobie samej.

Trudnoby w to wszystko uw ierzyć, gdy 
by nie było drukowane. Szczególny to za 
prawdę liberalizm, który sprawia, że Rosya  
zaprowadza szkoły  w  Polsce jako nowość. 
Upokarzająca to dla EurOpy, ale w cale nie 
liberalna dążność, która pozwala zapomi
nać Nordowi, że w łaśnie w roku zeszłym  
500 lat upłynęło od istnienia w  Polsce u- 
niwersytetu, to jest, że gdy Polska miała 
uniwersytety, wtedy grube jeBzcze ciemno
ści pokryw ały M oskwę dopiero co powsta
ł ą  jako udzielne księstw o, a nie było je
szcze Rosyi ani Petersburga. Now ością są 
szkoły w Rosyi, ale nie w  P o lsce , gdzie 
istniały akademie lubrańskie w  W ielkopol- 
sce, zamojskie w  M ałopolsce, w ileńskie na 
Litwie. Wszystko to rzeczy dawne, bardzo 
dawne —  i tem boleśniej, że tak dawne. 
Nord  słusznie by się ch e łp ił, gdyby Rosya 
była w  cywilizacyi prześcignęła ow ą Pol
skę, gdzie szkoły zakładać zamierza. Lecz

Ozęśó liter&do-artysty c m

Europa wie, na jakim stopniu znajduje się 
cywilizacya w Rosyi i jakie ma rzeczywi 
ste znaczenie. Jedyny jej objaw dziennikar 
stwo, jeżeli dało się poznać w  Europie w 
ostatnich latach, to jeszcze i tę odrobinę 
swobody a nawet i światła ostatnim w y
padkom w  Polsce zawdzięcza.

Prawdę mówi Nord, że po wypadkach 
1831 r. rząd rosyjski zamknął uniwersytet 
W arszawski ; o zamknięciu W ileńskiego 
wcale nie mówi, ani o zniesieniu akademii 
Szczebrzeszyńskiej i Krzemienieckiej. Niechaj 
sobie tylko przypomni, jak czyn ten w ów 
czas przez cywilizowaną Europę osądzony 
został. Czy atoli teraz uniwersytet w  W ar
szawie przywróconym zostanie, tego jeszcze  
nie wiemy, bo dotąd ukazy m ówią o szko
łach a nie o uniwersytecie. Zresztą, czyż 
nie w  tem najlepszy dowód, że głównym  
celem  zamierzonych reform szkolnych nie 
jest wychowanie ani oświata, skoro ukazy 
w roku 1862 za pośrednictwem margrab. 
W ielopolskiego wydane, już w  r. 1864 nie 
odpowiadają systematowi i dążnościom rzą
du? Jeżeli systemat edukacyjny ukazami 
z 1862 roku inaugurowany był poczytany 
za dobry, czemuż ma być niedostatecznym  
w r. 1864?  Czy oświata w  Rosyi tak po
stąpiła w przeciągu lat dwóch, że jej po
trzeba i w  Polsce dorównać nowym syste- 
matem wychow awczym  ?

Gdyby La Nation zamiast pochlebstw  
chciała dotknąć rzeczywistości, dostrzegłaby, 
że to nie dzieło cywilizacyjne, bo nie 0 - 
światą Rosya na Polskę w p ływ  wywierać  
zdoła, lecz dzieło czysto polityczne. Celem  
tych reform, podobnie jak reform spółe- 
cznych, jest polityka. Gdyby cele wycho
wania i oświaty przewodniczyły reformie 
szkół, [przyszłoby się zapytać Rosyi: skąd 
weźm ie nauczycieli dla tej swojej misyi cy
wilizacyjnej ? Czy znajdzie ich w kraju ? 
A jeżeli wątpić o tem się godzi, jakaż to 
będzie edukacya całego narodu przez ob
cych przewodników? Oto propaganda so- 
cyalizmu w stosunkach agraryjnych ma być 
przeniesioną do szkół, i tą drogą rozpowsze
chnioną.

Tych słów  kilka wystarczy na odpowiedź 
dla dziennika Nation, który w nowym sy 
stem atic edukacyjnym w Królestwie Pol- 
skiem chce upatrywać początek oddania 
Polski sobie samej.

eiliśmy się, mamy coś dodać, i to ze źródła, 
którego zapewnie Krakauer Zeitung nie ze
chce podawąć w  wątpliwość.

Owóż piszą z Rzymu do General Correspondenz, 
że znają tam tylko encyklikę, jak ą  Ojciec śty w d. 
30 lipca r. b. wydał do arcybiskupów i biskupów 
polskich; nic jednak nie wiedzą o przemowie Piu
sa IX do księży polskich rozpowszechnionej z Ber
lina telegrafem. Kilkakrotnie wprawdzie w najno
wszych czasach przyjmował Papież księży z Pol
ski na prywatnych posłuchaniach, ale, co mówi 
owo doniesienie pod względem zbiorowego posłu
chania księży polskich i zajść na tem posłuchaniu, 
zdaje się być bardzo nieprawdopodobnem.

I0RESP01DBNCYA GZASD.
B e r l in  25 września.

Zarzuca nam Krakauer Zeitung w dzisiej 
szym numei ze z powodu Encykliki papież 
kiej, że tłóm aczenie nasze jest złe,  chociaż, 
jak utrzym uje, tłómaczenie to nadesłano  
nam z Rzymu wraz z oryginałem.

Myli się Krakauer Zeitung. Odebraliśmy 
z Rzymu tekst łaciński i ten jest autentycz
ny. Tłóm aczenie jest nasze i dla tego, po
dając w łasne tłóm aczenie, ogłosiliśm y także 
tekst łaciński. Tak robią dzienniki, kiedy 
im idzie o wiarogodność ważnych aktów.

Pozostaje więc jedynie kwestya językow a, 
i to nie łacińska ale po lska , o tę zaś nie 
przyjmujemy polemiki z Krakauer Zeitung 

Wszakże skoro do tego przedmiotu zwró-

5  Wielkie manewra wojskowe, na które, oprócz 
kilku książąt niemieckich, przybył także Cesarz 
rosyjski i dość znaczna liczba wyższych wojsko
wych zagranicznych, skończyły się z dniem wczo
rajszym. Ludność tutejsza, nawykła do tego ro
dzaju widowisk, była tą r a z ą  pozbawioną tej przy
jemności. Popisy odbywały się w okolicach mag
deburskich. W Poczdamie była główna kwatera, 
dokąd codziennie po skończonych około południa 
ćwiczeniach król z gośćmi swymi powracał, i tam 
resztę dnia spędzał. W Berlinie nie było żadnego 
zjazdu, żadnej parady, żadnej galowej uczty na 
zamku, żadnego przedstawienia w teatrach. Coś 
kolwiek z tego wszystkiego dostanie się stolicy 
w tym tygodniu. Tymczasem większa liczba 
gości już się rozjechała. Cesarz rosyjski odjechał 
wczoraj po południu, udając się do Friedrichsha- 
fen nad jeziorem bodeńskiem, gdzie bawi jego 
żona. Pobyt jego tą razą był krótki, nie trwał ca
łych trzech dni. Narad dyplomatycznych nie było. 
P. Bismark bawił przez cały ten czas na wsi przy 
chorej żonie, i dziś go tu jeszcze nie ma. Organ 
ministeryalny zapewnia, że pobyt Cesarza Ale
ksandra miał czysto familijny charakter. Wierzy 
my temu. Rosya i Prusy, same jedne, bez trzecie
go mocarstwa w przymierzu, Austryi, Anglii lub 
Franeyi, nie są w stanie, nadawać kierunku poli
tyce europejskiej. Sytnacca pozostaje wątpliwą, 
tak, jak  była.

Pobyt Cesarza Aleksandra za granicą przedłuża 
się jednak. Okoliczność tę można wziąć na ska- 
zówfeę, że Rosya i Prusy usiłują przyprowadzić 
jakąś kombinacyą polityczną do skutku. Święte 
przymierze rozbija się o sprzeczność interesów ka
żdego z trzech mocarstw. Naga, prosta reakeya, 
to za słaby węzeł, któryby ogniwem takiego celu 
był utrzymywany. Giermanizm pruski, słowianizm 
rosyjski, wiecznie się sprzeciwiać będą odnowieniu 
się szczerego przymierza z Austryą. Są to żywio
ły dojrzałe w biegu nowszych czasów, obce w da- 
wniejszem przymierzu. Niepodobna ich ignorować 
i lekceważyć; niepodobna się z niemi nie racho 
wać. Austrya mieści oba w sobie, czerpie z nich 
swą siłę, i dla tego nie może ich poświęcić na u- 
sługi przeciwnych bytowi swemu kombinacyj. Ł a
two pojąć, że Cesarz Austryacki nie przyjechał 
podczas pobytu Cesarza rosyjskiego do Poczdamu

Łatwiejsza zdaje się być kombinacya przymie 
rza z Francyą. Ciągle jeszcze o niej mówią. Pro
jekt widzenia się króla Wilhelma i Cesarza Ale
ksandra z Cesarzem Napoleonem nie jest dotąd 
zaniechany. Cesarzowa Eugenia otrzymała, jak  się 
zdaje, misyą uczynić ten zjazd możebnym, bez 
nadania mu pozerów zanadto w oczy bijących. 
Cesarzowa Eugenia ma odwiedzić królowę pruską 
w Baden-Baden. Tam przybędzie Cesarz Napoleon 
w tym samym celu, odwdzięczając się niejako za 
wizytę oddaną przez króla Wilhelma Cesarzowej 
Eagenii w Schwalbacb. W tym samym czasie znaj
dą się tamże król Wilhelm i Cesarz Aleksander. 
Tak tu w kołach dworskich o tym prawdopodo

bnym zjeżdzie rozprawiają. Co ze zjazdu tego 
wyniknie, to dalsze pytanie. Może nic, może rze
czywiste, brzemienne w następstwa zbliżenie się. 
Z możebnością takowego zbliżenia się podróż lor
da Clarendona do Wiednia w ścisłym zapewne 
stoi związku. Charakterystycznym jest w tym 
względzie list z Londynu, któryście wyjęli z Bot 
schaftera, i we wczorajszym numerze Czasu za
mieścili. Przybywa do tej kombinacyi traktat fran- 
cuzko-włoski, świeżo zawarty. Tutejsi politycy nie 
umieją jeszcze sobie zdać z wypadku tego nale
żytego rachunku. Mniemają, że to cios wymierzo
ny przeciw Wenecyi, którą ma być okupiony 
Rzym, przeznaczony pozostać wieczną stolicą pa 
pieztwa i chrześciaństwa.

Sprawa szlezwicko-holsztyńska nie postąpiła na
przód. Raz kwestya terytoryalna, raz finansowa, 
podawaną jest za przyczynę opóźnienia się kon- 
ferencyj pokojowych. Obecnie i nieobecność p. 
Bismarka w Berlinie podano za powód, że jedno 
z ostatnich posiedzeń nie miało miejsca. W tych 
dniach mówiono tu o nowych bezpośrednich ukła
dach księcia Augustenburskiego z tutejszym gabi
netem. Puszczono nawet pogłoskę, że sam książę 
Fryderyk przybył „incognito11 do Berlina; inna 
wieść głosiła, że przybyli tylko jego pełnomocni
cy. Wszystko było tylko pogłoską. To tylko pe
w na, że tak książę Fryderyk jak  i ludność 
Księstw nie są bynajmniej przeciwni ścisłemu po 
łączeniu się z Prusami, i tego tylko nie rozumie 
ją , że Nordd. Allg. Ztg, organ p. Bismarka, czyni 
wszystko, co może, aby ten związek z Prusami 
utrudnić, szkalując księcia i drażniąc ludność przed
stawioną ciągle za ślepe narzędzie stronnictwa na- 
rodowo-postępowego, mającego w Niemczech głó
wne Bwoje siedlisko.

Sejm pruski zwołany będzie w właściwym cza 
sie. Izba poselska nie będzie rozwiązaną. Dla p. 
Bismarka będzie to nie małą ponętą spotkać się 
oko w oko z dawną Izbą. Zależeć będzie od za
chowania się jednej i drugiej strony, czy obrady 
sejmowe spokojnie toczyć się będą, czy wywoła 
ją  burzę, która tą razą prawdopodobnie nie na 
samem rozwiązaniu Izby skończyć się może. Na 
teraz widać po obu stronach skłonność do zgody 
i do koncesyj. Byłaby to najpewniejsza droga, na 
której konflikt wewnętrzny mógłby się stanowczo 
załatwić.

W i e d e ń  26 września. D. 24go o 8 ‘/a wie
czorem przybył do Wiednia następca tronu saski, 
królewicz Albert. Cesarz JMć przyjmował go na 
dworcu kolei północnej, a potem zaraz z gościem 
odjechał do Scbonbrunn.

Wczoraj udali się Cesarstwo w towarzystwie 
W. ks. Ferdynanda Toskańskiego, królewicza na
stępcy tronu saskiego Alberta, ks. bawarskiego 
Teodora i jenerała-adjutanta hr. Crennevilla do 
Ischl.

Lord Clarendon jest już w W iedniu; wczoraj 
odwiedzał go lord Bloomfield. I saski minister ba
ron Beust przybył już ta, i dnia wczorajszego ra 
no był z hr. Rcchbergiem w Schonbrunie.

—  N. f .  Presse donosi o odbytej pod przewo 
dnictwem JCMości radzie ministrów, na której po 
stanowiono zwołać Radę państwa na 8my listopa 
da; a Prager Ztg donosi, że Radzie istotnie ma 
być przedłożony dwuletni budżet na r. 1865 i 
1866. W takim razie, mówi dalej Prager Ztg, Ra
da z 1866 będzie tylko szczuplejszą, i zajmie się 
załatwieniem wszystkich organizacyi sądowej ty 
czących się projektów.

—  B otsch after  dowiaduje się, że niedobór skar
bowy pokryty ma być za pomocą puszczenia w o 
bieg pożyczki podatkowej w kwocie 30—40 mi 
lionów. Również mają być wkrótce ukończone 
nkłady toczące się z p. Ligrand Dnmonceau, z któ
rej to operacyi wpłynąć ma znaczny dochód do 
kasy rządowej.

— Wspomniony przez nas w ostatnim przeglą
dzie politycznym artykuł Wiener Abendpost 0  ̂fi 
nansach austryackich, brzmi w całej osnowie jak  
następuje:

„Od kilku dni zajmują się pisma publiczne wię
cej niż zazwyczaj traktowaniem stosunków finan
sowych; winno być więc właściwem, aby również 
i w tem tu piśmie ze stanowiska faktów i bez
stronności stosunki te ocenionemi zostały. Czasy 
ostatnie były zaiste nader przykre dla Btosunków 
finansowych.

Podczas gdy niepokoje w ościennym kraju nie 
mogły pozostać bez szkodliwego oddziaływania na 
jedną część państwa, inne części tegoż, a miano
wicie najżyżnięjsze okolice Węgier nawiedzonemi 
zostały bezprzykładną posnebą. Dla oddalenia naj
większej nędzy i skutków nie do obliczenia szko
dliwych, bezzwłoczna pomoc państwa gwałtownie 
była nakazaną.

W celach tej pomocy zawotowała rada państwa 
20 milionów, które w pierwszej połowie okresu skar
bowego w zupełności oddano do przeznaczonego uży
tku; równocześnie zaległy atoli podatki i opłaty w 
znacznej wysokości. Stosunki wzajemnej wymiany 
straciły przedmioty nieobliczonej wartości: miasto 
nadwyżki w wy wozie zboża i innych ziemiopłodów, 
do której się przyzwyczajono, była potrzeba zwię
kszenia przywozu. Przemysł i handel musiały ciężko 
uczuć te niekorzystoe stosunki. Znacznie już po
sunięte podniesienie waluty krajowej zostało zata- 
mowanem w sposób godny pożałowania.

Do tych klęsk wewnętrznych przyłączyło się 
w Październiku natężenie stosunków pieniężnych 
w krajach Europy najwięcej nawet w kapitały 
zasobnych, natężenie, które podniosło stale stopę 
procentową do wysokości, jaką dotąd tylko chwi
lowo wśród gwałtownych przejść osiągała. Wresz
cie w listopadzie skutkiem niespodziewanego wy
padku zjawiły się jeszcze troski i obawy kapita
listów i spekulantów, nieodłączne od wszelkiej 
działalności wojennej.

Takie było położenie, gdy prawo z 17go listo
pada 1863 upoważniło ministra skarbu, aby sumę 
dozwoloną cełem zaspokojenia potrzeb, na czas od 
Igo listopada 1863 do 31 grnndnia 1864 r., drogą 
kredytu sobie zepewnił.

Przygotowania podjęte uprzednio w tym celu 
z wszelkim widokiem pomyślnego skutku nie mo
gły już być więcej użytem i; możność przedsiębra 
nia większej operacyi finansowej nie istniała już; 
a przecież musiały być wynalezionemi środki, aby 
nastarczyć niezwykle wysokim potrzebom w trzech 
pierwszych miesiącach właśnie co rozpoczętego 
okresu skarbowego. Należy uważać za wypadek 
bardzo pomyślny, iż udało się to osiągnąć w spo
sób dozwalający zarazem energicznego wystąpie
nia przeciw ponownemn spadkowi waluty krajowej.

Cena srebra podniosła się od 111 notowanej 
w dniu 1 października do 1241/2 w dniu 22 listo
pada, a dalsze podniesienie je j było oczekiwanem; 
w d. 31 grudnia cena ta spadła znowu do 117•/„.

Zaraz z początkiem r. 1864 nastąpiły kroki wo
jenne w Szlezwiku: wymagały one nie tylko uży
cia sum pieniężnych, których wysokość z góry 
oznaczyć Bię nie dawała, i to po większej części w 
monecie brzęczącej, lecz nadto, jak  to zwykle się 
dzieje, skoro widoki są wojenne, wywarły pewne 
parcie na kredyt publiczny, które musiało stanąć 
na przeszkodzie wszelkiej operacyi finansowej. 
Pierwsze szybkie a chlubne reznltata wyprawy u- 
zasadnily w początkach lutego nadzieję rychłego 
ukończenia wojoy, i tej to chwili użyto w dniu 5 
lutego do ogłoszenia pożyczki 40 milionów w for
mie, która państwa jak  najmniej obciążała, pod
czas gdy stosunki nie dozwalały jeszcze większej, 
na zagranicę obrachowanej operacyi finansowej. 

Pożyczka została w dniu 11 lutego zupełnie roz- 
rzedacą, w sposób dla skarbu korzystny. 
Najbliższą chwilą, przedstawiającą możliwość 

następnej operacyi skarbowej, był okres zawiesze
nia broni, podczas konferencyj londyńskich, chwila 
ta użytą została w dniu 2 maja do puszczenia 
drugiej pożyczki, która według dobrze obliczonego 
przypuszczenia, główny odbyt za granicą znalazła. 
Niedostateczny rezultat tej drugiej operacyi finan
sowej, (pierwszy w nowych czasach niedostateczny 
rezultat takowej operacyi) należało głównie przy
pisać wątpliwemu przebiegowi konferencyi, pod-

TTGODXIH PARYSKI.

Treścią myśli i rozmów Paryża jest polowanie. 
Jesiennej tej zabawie Paryżanie oddają się tak 
namiętnie, że nawet żle ten widzianym bywa, kto 
się bez Btrzelby przechadza po ulicy: kto tylko 
ma się za coś lepszego, musi się wybrać gdzieś 
na polowanie. A ponieważ, o ile kogo stać na to, 
każdy przestrzega tego przepisu, zatem ośmdzie 
Bięciu strzelców przypada na jedną kuropatwę.

Ale któż na to zważa ? Nie o to idzie, żeby co 
upolować, ale żeby przywdziać strojny ubiór my 
śliwski i biegać po polu.

Ludzie, co na dzień robią po parę mil drogi, 0 - 
buci, odziani i uzbrojeni dziwacznie, a zdają się 
szukać „szczęścia11 po wszystkich kończynach de
partamentalnych, 8ą to istne szaleńce. Ale cóż po 
cząć z tą ochotą uganiania się z psami, jak a  oko 
ło świętego Michała peryodycznie napada tutejszą 
u żyw ającą  młodzież. Stolica bez nich posmutnia 
ła, przycichła; konie już nie galopują i nie tętnią 
„amerykanki", a wśród tej ciszy zalatuje tylko 
zdała ujadanie psów, niby ogromna symfonia my
śliwska. .

Od chwili, jak  prefekci obwieścili wyjęcie zwie
rzyny z pod praw a,pies tylko ma głos. Wyżeł nie 
nie dozwala mówić panu F av re , a charcica naka
zała milczenie panu Berryer. _

Nie chcąc ubliżać szlachetnej myśliwskiej zaba
wie, która poczęta od pierwszych zawiązków ludz
kości, nie prędzej się skończy, aż wszystka zwie

rzyna na reszcie wyginie, przyznać trzeba, że po 
lowanie Paryżanów, to woj aa wydana kurnikom 
i gołębnikom, ale nie mieszkańcom pól i lasów, a 
tem mniej dzikim zwierzętom. Dziesiątkować nie 
winne krewniaczki gołębia, kuropatwami zwane, 
biedne ptaszyny, które dowiedziawszy się od lu
dzi, że połączenie siłę stanowi, gromadzą się , że
by utatwić pracę niezręcznym; na prostą kosia
rza denuncyacyą, mordować biednego zająca; za
krwawiać biały pyszczek królika igrającego z ka
pustą— wszystko to czyny niewielkie, niezasłu- 
gujące, aby mąż dla nich opuszczał żonę, a mini
ster Bwój gabinet.

Jakoż, nie namiętność myśliwska, ale moda wy
gania w pole mieszczan. Nie jeden goni jak  za 
pańszczyznę po p o lu ; a na polowaniu w okolicy 
Paryża rzeczywiście tylko pies ma wytchnienie: 
żywot dlań w mieście uwiązanego na tasiemce, 
tak smutny i niewolniczy, że hasło polowania tę 
samą sprawia mu radość jaką wolność dla wię
źnia, a dla ptaka otwarcie klatki.

„Le Chien est candidat a l’humaniteu, powiada 
Michelet. Podzielając to zdanie, nie raz z zajęciem 
przypatrywaliśmy się wyżłowi idącemu z panem 
swym na łow y: jakże szczęśliwy, jak i wdzięczny, 
jak skacze i skomli z radości.

Od czasu jak  znam człowieka, rzuciłem się 
w towarzystwo psów“ powiada Crćbillon. My coś 
podobnie zapatrzywszy się na psa, zapomnieliśmy 
o ludziach. Czas do nich wrócić — chociaż widoki 
tu mniej ładne

Członek instytutu ekonomista F ranek, wydał 
znakomitą pracę pod tytułem „Philosophic du droit 
penal.u W dziele tem , które tu zwróciło uwagę 
ludzi myślących, chciwie zawsze chwytających 
prace Francka— autor występuje przeciwko karze

śmierci bardzo poważnie i racyonalnie. Powiada, 
że ponieważ Społeczność jest warunkiem, po za 
którym porządek moralny nie może być urzeczywi
stniony przez człowieka, zatem, gdyby kara śmier
ci mogła bronić społeczności, kara ta byłaby zu
pełnie prawowitą. Ale tak nie jest. Owszem Franek 
dowodzi, że rusztowanie nie tylko nie jest potrze
bne, ale szkodliwe społeczności, bo oswaja ludzi 
ze zbrodnią i do naśladownictwa nie jednego po- 
judza. W końcu ekonomista francuski wymownie 
chwali myśli w tym przedmiocie objawione przez 
Wiktora Hugo w Nędzarzach. „Prawda tam ! woła 
Franek. Cześć wieszczowi, który zg łęb i wygna
nia , gdzie go dziwactwa fortuny zagnały, przysy
ła Franeyi owoce swojego geniuszu i doświadcze
nie swej potężnej i płodnej starości lu

Alfons Karr tymczasem, w obec bezwstydnej 
śmierci L atoura, dowcipkuje. Pisze on do przyja
ciela, Ludwika Jourdan, długi list o potrzebie kary 
śmierci. Mistrz w sztuce snucia paradoxów, wysy
pał ich cały worek na podparcie zachwianej gi 
lotyny. Republikanin zażarty, obosieczny demo
krata, ani się spodział, jak  stanął w parę z hra
bią de Maistre i dopełnił jego apologii kata.

Wystrzelawszy wszystkie ładunki, Karr oświad
cza, że nie ma nic przeciw zniesieniu kary śmier
ci, „lecz niech panowie rozbójnicy pierwsi dadzą 
przykład." Znalazłszy ten dowcip finalny, oczywi
ście rzucił pióro. Dobro całej ludzkości nie skło
niłoby go] do niepoprzestania na tem efektow- 
nem zakończeniu. Rzecz smutna! Bo Karr dotąd 
należał do najgłębszych i najsumienniejszych pi
sarzy francuskich.

Już i sól się psuć zaczyna. W pojęciach coraz 
większy zamęt. Postępowcy, widząc wpływ fatal
ny, jaki widocznie wywiera na masy co raz to 
częstsze spadanie głów pod gilotyną—  piszą o po

trzebie kary śmierci. Estetycy utraciwszy pojęcie 
wzniosłych zadań poezyi, każą opiewać mosty i 
kanały... Akademia w Nimes zadała na konkurs 
poetycki: Kanał ś. Ludwika i Port niższego R o 
danu. Znać, brakło wielkich ludzi na ziemi i wiel
kich dzieł na świecie, kiedy trzeba śpiewać kanały.

Akademia francuska nadała ten kierunek muzie 
gallickiej, rozpisując na swój konkurs „Przekop 
Suezu." Odtąd Kanał ś. Ludwika i Port Rodanu 
mogą być godnem zadaniem pieśniarzów. Jednak 
zadanie tamto miało jeszcze w sobie odrobinę poe 
zyi: łączą się m orza, dwa światy uwolniono od 
wiekowej zapory, Wschód rzucający się w objęcia 
Zachodu itd. Można tam było nawet wprowadzić 
żywioł cudowności: naprzykład interwencyą Nepta- 
na broniącego okrętom wejścia na Ocean; można 
było Nubara paszę przedstawić jako posłannika 
piekła, opierającego się przekopowi; można było 
jakoś to uskrzydlić... Ale Kanał ś. Ludwika  to 
straszna proza!

Nie przeszkadza to jednak, że na przyszłym 
akademickim konkursie w dziale poezyi obaczy- 
my niechybnie następujące dla poetów zadania: 
Doki marsylskie; Tunel w A ix ; Gałęz drogi żela
znej świętego M erzehu laK anał zbiorowy Pithicer 
>a itp. Będzie to program przyszłości — szczyty, 
po nad którymi poezya francuska będzie się uno
sić po śmierci Wiktora Hugo.

P. Hausman rozmyśla obecnie nad przemianą 
nazw niektórych starych ulic Paryża i pragnie na
dać im nowe imiona. Wkrótce już nazwisk bra
knie, tyle tych ulic i bulwarów codziennie przybywa 
że wszystkie zupełnie są do siebie podobne, ra 
dzą więc prefektowi Sekwany, żeby— nie susząc 
sobie głowy, zwłaszcza, jeżeli nie chce tykać epo 
ki Rzeczypolitej ani świetnych czasów francuskie

go parlamentaryzmu — przyjął po prostu system 
am erykański: wszystkie drogi poznaczył numera
mi i basta. Bulwar Ner I — Bulwar Ner II i tak 
dalej. Dotąd p. Hausman dobrej rady nie usłuchał. 
Więc spotrzebowawszy wszystkie świetne imiona 
pierwszego cesarstwa, musiał żyjących o pożycze- 
czenie nazwisk poprosić. Tak ulica dawna Petite 
rue du Bac przybrała nazwę „ulicy Dopina"; fi
lozof Wiktor Cousin dał swoje ulicy Cluny, wio
dącej do Skarbca starożytnych pamiątek.

Ale — ! Papież przysłał Cesarzowi Napoleonowi 
włócznię znalezioną w grobowca Karlomana. Po
darek ten n m ł uradować monarchę. Napoleon III 
wierzący w swoje przeznaczenie, uważa ten dar 
za wróżbę, iż powołanym będzie do odegrania roli 
Karlomana w restanracyi Kościoła. Włócznia mia
ła być wystawiona na widok publiczny, ale po 
namyśle zaniechano tego zamiaru.

Przywieziono do inwalidów pięć chorągwi i trzy
naście fanionów meksykańskich zdobytych w cza
sie oblężenia Paebli. Połączono je  z ośmioma tro
feami , które zeszłego roku przywiózł kapitan mar
grabia Galifet. Pięć z tych chorągwi jest wspa
niale haftowanych. Faniony batalionowe i pułkowe, 
zdobyte pod San Lorenzo, Del Monte i San Xavier, 
mają kształt małych chorągiewek; nie są trójkolo
rowe zielone, białe i czerwone jak  wielkie sztan
dary, ale amarantowo-niebieskie, i sukienne a nie 
jedwane. Obrząd zawieszenia tych nowych zdoby
czy w kościele inwalidów, odbył się uroczyście; 
tylko na starych wiarnsach z pod Marengo, Wa- 
gram, Jena jakoś nie było znać wzruszenia.



CZAS z Środy 28 września 1864.

traktowania o pożyczkę, po zamknięcia zaś n-1 ko urządzone dla całój gminy, utrzymywane być ^aa teczkach  istniejące, nazywać się mają m.ej- 

kładów o pożyczkę ponowienie operacyi wojen- mają z sum 8karb™ y ck' 8y a5e°kWwLgminie obie-1 Art.’ 17. Nadzór ogólny nad szkołami początko
nycb. . . 1L . u . o s ó b  prywatnych, Inb ze składek w gm L emi miej 8kiemi, pod głównem zawiadywaniem

Powstrzynisnic kroków Dicprzyjnciclskicu i ro* | r^nycu# . .   j i __A&mi«nonia nnhii^nAtm dA ?.wifiri^hnońci
kowania pokojowe nie mogły wywrzeć odzekiwa- ^ i t a y w i am“ ^  załotone i środ" dyrekcyi naukowej należy, na zasadzie przepisów
nego a pomyślnego skutku na targi pieniężne, gdyż « k̂ k‘ j ! ł adJve A  lgg®fc]r ntrzymywane. zawartych w osebnym ukazie w dniu dzisiejszym
wpływ ich sparaliżowanym został przez ponowie- kam kHka gmTn sąsiednich wydanym. .
nie się drożyzny brzęczącej monety, które stopę Art. 4. Jeziioy awie ino « na ied n e iteż  Art. 18 .  Do czasu ostatecznego urządzenia
procentową w Londynie znown do 9 ,  w Pary*" uiszczały j a k ą k o l w i e b ą ^  szkołą porucza gmin miejskich , naczelnik dyrekcyi naukowej 
z a ś  do 7 podniosło. Na holenderskich i niemieckich I samą_ szkołę, u w u d y w a u e  ą  ą, P Lwoływać bedzie miejscowych mieszkańców , wzaa  - - - - -  ̂ i . '7Phranin złożonemu z równój liczby depnta- zwoływać będzie miejscowych
targach pieniężnych, które musiały nledz temn się *e°rani£ - do składki na rzeczonąszko- miarę możności, dla wspólnego naradzenia się z 
prądowi, ta jeszcza szczególna okoliczność stanęła tów z każdćj gminy, do składki na rzecz ną , ^ j ^ otrzebach szkół miej-
na przeszkodzie lokowaniu kapitałów w anstrya- ię n a e ą c e j .  d e dla całój gminy, lub skich i dla sprawdzenia wydatków z fnndnszów

* * *  — , u .
widoki ukończenia wojny domowej wabiły wszy rządzone dla je  j g y gdzie to nzna możebnem, ustanowi do zarządza

.. • i i 11_ 1 ___L . l i .U m  WP1TI1. 1°. . . '   '  . .. . . -Izostają pod bezpośre nia miejskiemi Bzkołami początkowemi osobnychstkich kapitalistów i spekulantów
Skoro podczas walki z tylu różnorodnemi nie- Art. 6. Szkoły gminne i

1 . i P  _ •   I - i :  1„l>

żałowany zaprzecza temu, oświadczając, że ani wzmogło. Spodziewano się manifestu królewskiego, 
nie pełnił żadnego urzędu, ani mn też żadnego ale nadaremno. Gazzetta deZ PopoZo, dziennik bar
nie ofiarowano. Rewolwerów za 200 tal., tak twier- dzo rozpowszechniony artykułem, jak. się kore 
dzi oskarżenie, nie kupował, ani syna swego do spondent do Oestr. Ztg wyraża, wściekłym, roz- 
obozu Mielęckiego nie posłał. Rzecznik Elven dmuchała pożar. Do tego obiegała jeszcze pogło- 
wnosi o uwolnienie tymczasowe obżałowanego. Na- ska, że wojsko skonsyguowano a z okolicy zawc 
czelny prokurator pozostawia to do woli. Nastę zwano telegrafem 5000 ludzi. Zaledwie się zmiei z 
pnie pauza ohać poczęło, tłumne zbiegowiska znów się po-

Po powtórnem przystąpieniu do rozpraw posta I wtórzyły; ale tym razem nie z próżnemi rękami, 
wił obrońca Brachvogel wniosek, aby dozwolono Widziano ludzi z pałkami, dłngtemi no ami i ym 
jego klientowi Stanisławowi Błoiiszewskiemu za podobną zaimprowizowaną bronią, llum y posu- 
mieszkać w mieście aż do przyszłego poniedział- wały się ku królewskiemu pałacowi, a okrzyki: 
ku tj. do wysłuchania świadka Hoffmanna, ażeby „Morte al Minister to \abasso Vittorio Emanuele. 
mógł uporządkować swoje interesa. zapełniały powietrze. Nagle zabrzmiały rogi, tentet

Naczelny prokurator oświadcza, że to jest rze- koński dał się słyszeć, i naraz ujrzano przed sobą 
czą inspekcji więziennej. W skutek tego obrońca siłę zbrojną: karabinierów konnych z jednćj ai ber- 
"  ’ sl wnoBi, aby klienta jego uwolniono tym salierów z drugiój strony; ostatnich z bagnetami

Decyzyę co do tego sąd odłożył na pó na sztućcach, co jeszcze bardzićj zwiększyło roz-
Brachvogel wnosi, aby klienta jego uwolniono tym salierów z drngićj strony; ostatmch z bagnetami 
czasem. Decyzyę co do tego sąd odłożył na pó na sztućcach, co jeszcze bardzićj zwiększyło roz- 
żniej. Naatepnie prez.es publikuje uchwałę sądową, drażnienie tłumów Z ulicy odezwały się krzyki, 
aby uwolnić tymczasowo obżałowanego Sczawiń- aby żołnierze zdjęli bagnety, co też się sta o. Ale 
sk iego; uwięzienie zaś hr. Czarneckiego uznano zaledwie karabinierzy ru s z y h naprzód dla spę- 

’ - --- - 1 dzenia tłumu z ulicy, powstał krzyk jeszcze wię-

w możności wypłacania w srebrze swych 
najzupełniej poczyniło postępy układami 
ne, to należy żywić pewną nadzieję, iż 
w wielu względach okoliczności przybierają 
myślniejsze przeobrażenie, również

za usprawiedliwione.
Tadeusz Brannek' dzierżawca, mający 28 lat, kszy. Kamienie leciały ze wszech stron na woj-
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dzy nich rozdzielone będą szkoły w sposób naji uys i u i v j OAb p i - —  i .  • . .  , ,  i ,.l _ . iu z Y  n i c i i  r o z t
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m iał‘raz 150°tak!'inny* razIzaś 347%  ta P 'W r e  Ibiniery ognia! To co teraz nastąpiło, niepodobne 

• o b ż a ł o w a n y  miał b r a ć  gorliwy udział w prze jest do opisania. W alka uliczna srożyła się po
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tego przeobra- d) sprawdzać racbuofci z użycia iuuuu«o»  ustanowiony osobny nadzorca ponieważ złożenie dowodów odroczono do ponie- Od lOtć

A  E ,,e “ d0 owe 8° rnależy obiecuje w krótkim jaż czasie zaniechania przypadkach art. 8 wskazanych. Art 21 Przenisy dotyczące wyznaczenia nad Właściciel dóbr, Seweryn Radoński na Psiem- siono do szpitalu, podają na 250, oprócz y

s s s t t s ^ ’ s L s n s s  L s .ł s r ś s  s s s  s ą * * *  a s f e i a s M W i s w

o d o w y b o r u M u c w c S i  ^przepisanego, skarżenie twierdzi d a le j , że obżałowany był b a r  dziennika urzędowego: Gazzetta di Tonno; bió 
o do wyporu nauczycieli przepn g Czvnny co inż wypada z tego , że otrzymał ro redakcyjne zamierzano brać Bzturmem 1 przy-

rL 9. Obowiązki wójtów gmin i sołtysów wzglę-1 w razie koniecznej po rze y p  asy p o r to w e j  320 tal. na poparcie powsta- oajmnićj ciskano kamieniami w okna i drzwi.
1 podległych im początkowych szkół gminnych szkolnego lub jego ia obżałowany odpowiada, że z hr. Działyńskim Wieczorem tłumy się wzmogły a wśród dzikich

„o naatAnniace: cy miast i miasteczek mogą korzystać z prawa o ma. UDzaiowany oapowia. , k ro k ó w  odróżnić można było: Śmierć minister-

pi ovvuiio n  tm yy j  --- ---  ----
szą będzie, niż uważano za prawdopodobne.

Gdyby jednak ta nadzieja nie spełniła się, to dem

Ł , T J X . , # 5 J r 5 \ Ą , r s ? '  ^ i S S f J S Ę K Ł  .1, ^ . 1 .  14.
snym domu uzupełnić dostarczenie kwoty pienię- nad należytem wypełnianiem przez mego swy 
żnej, ustawą z dnia 17 listopada 1863 r. dła bie-1 obowiązków;

(Dokończenie nastąpi.)
! .4  A A n n ilrl

żącego okresu skarbowego przeznaczonej
Powyższemu przedstawieniu położenia finanso-llnb ------------  .

wego w chwili obecnej poświęcają wszystkie | zapewnienm 1 
dzienniki wiedeńskie swoje uwagi, a raczej, '  * "  “
jątkiem N . fr. Presse, parafrazują tylko 
wszą historyczną część artykułu W. Abendpost, .  .
zapuszczając się bynajmniej w rozbiór widoków co doi znaczone fundusze;

w żadnych nie stał zw iązkach, ani też z żadną krzyków odróżnić można było:
I kasą powiatową nie miał styczności, że o jakicbś stwu! precz z Francyą! mech żyje Garibaldi

- Wreszcie obżałowany I Karabinierzy musieli kilka razy uprzątać plac,
trzy czem raniono kilka osób. W ministerstwie 
nraw wewnętrznych odbywała się rada ministrów.

f r  50,?ł e,,1A I Ob ^  | L  w J U o  *  « « Ą e -  i
d należytem wypełnianiem przez niego _ W w ie, n krajach i'8tnieją je8zcze cenniki tar- 320 talarach idei nie ma. Wreszcie obża owany Ki

b^p n ed slaw iać  właściwemu zebraniu gminnemu gowe p o l i c y j n e  na ebleb ^
i wioskowemu, o potrzebach szkoły i o środkach rzeby po hotelach ■ t. z’przedmiotami la ia r eto wemi. Obroń Tłun

prokurator nie sprzeciwia, . .  . . .
Jarochowski, proboszcz, 33 lat ma potem na innem zgromadzał się miejscu.

• . .  • • j    I m t o i o l r u  t o b o l a  n a  u h rn roskarżenia iednvm z naienergi Rada miejska kazała uderzyć na alarm w celu 
■ • ’ ’ J- !  J  ale małoIT 7 -  a - F  Iczniei szych stronników narodowego stronnictwa, zwołania pod broń gwardyi narodowej; ale r

. . ^  1 ^ _____I  J  _  Hn ł n m n . n  n K lr ł l r n D ia  flinhłalh v °  h e ^ n a k ł l  którv ^ n ie c h e T s w e j  przeciw niemczyznie żadnej tylko przybyło gwardzistów. Lud zaś wziąłd) układać etat funduszów

wystąpił dziś z pismem usprawiedliwiającem. Ź e lg ą  być na nadzorcę szkoły, pod kontrolą wójta l inaczej z^pair je ^  Qa jg  rngij grzywien I go w przygotowaniach do powstania przeciwko I strony  --------------------  -  kierunku
m i n i s t e r  s k a r b u  do tego s i e  widzi spowodowanym jest gminy lub sołtysa, albo na miejscowego nan y- anrzpdał nólbntelke koniaku za 9 złp., iRosyi wykazuje się wedle oskarżenia naprzód z li- Ale wkrótce zebrał się tłum nowy w ®

mn wvrok zaoelnei niewinno- orzez zarząd oświecenia publicznego stosowna m g m n „hL M» o mnże bvł na- mować urząd komisarza cywilnego nacznej wyjednała mu wyrok zupełnej niewinno-1 przez zarząd 
ści. Co najwięcej, są to tylko okoliczności ła Jstrnkcya 
godzące. Najważniejszy błąd, który przypisują mi
nistrowi skarbu, jest ten , iż wypadki zawszi 
nieprzygotowanym zaskoczą, miasto znaleść go u-1 oych im

cywilnego na powiat kro- stoją w Turynie 4  pułki liniowe, trzy jazdy, ba-

docbodów pieniężnych lub dogodnościnych lub dogodności w i piacie urogu .uu nlaconv T o  I na nodróż 3 7 - 3 8  talarów. Obżałowany powiada, I Urzędowa Gazetta del Kegno z 22go potwier-
takowych “  S b  o l i  nie wie i tw ierdzi, że n ik fn ie  po- dza pow yższą wiadonmść, i dodąje, ż .  oprócz wc,-

pośrednich skutków, a pośrednie zawsze przeoczą, tegoż naczelnika, zwijać istniejących szjrół. -
S S I . » o - l » ' « . « • .  » •  . “ br * , r r ^ T k i

się przeciw
na wsi u f e S T j S S S i T X  “ ' t e -  1j v

był chłop mający nazwisko Wagnert, ny i temu
co dostarcza sam artykuł urzęaowy. unaruKiery -1 znaczą ~” "^j7~a7kołv i n an -1 a ten zadał trzy rany nożem naczelnikowi wojen- nia dowod

E T  Ś y  «ko<m»o° S i  p o J j S  r r i J T o T S d L  ™ Y J . -  « » » .  iy S S Ł ' się 0 . 0 - 1 obywateli . -h ry n n  do .pokof.ego z»Ch o j™ i.  . i ,
ZaMk .U o w i  M  grodzenia o .acz ,c ie lą  lob nzeczycielkl, w lloSci, jw ..I. m j c i m > • g  “ lodzi, biicie do 'pow -taoi* przeciw Koeyi. Obielowany do czekania na uchwały parUrnentu z w o l . n r g o n a

ja k .  na zasadzie «  n a ^ n ,  , » , - J S y  Z S g L J  doniesieni., i p rzy zn aj. L  d o d a j , . , Ze p o - ^ - a ^ o  od zK b »go w

, ______   ^  . ,ID“e * ak tylko wy- ckim przychwycono jakieś zebranie osób, w licz
dobrych ale nie dla złych czasów. Dowodów na kładać nowe W  „trzvmanie środki a bie których był chłop mający nazwisko Wagnert,
co dostarcza sam artykuł urzędowy. Charaktery- znaczą dostateczne na ich utrzymanie sroaai, | ^  nnłRm ,

maiHuv uaztv.baz, ,.«.pnzazr..,l ny i temu zaprzecza, składając na swe twierdze brom zabranych przez Ind ze sklepów na 800
nnouJoikniiri wnifin. nia dowodv. Maia co do tego słuchać komisarza strzelb i 100 rewolwerów, 

nożem naczelnikowi wojen | “‘‘ ^ ^ ^ " “̂ ^ ^ „ a  Obżałowany miał nadto I Odezwa prefekta prowiucyi turyńskiej wzywa

loteryjnej znane są ostatniemu spekulantowi

.1 lP r—m tiian(MraKvło TOd7.pl I r „ ^ Pr : ; “ dob”w‘ .leP0. « bi  °ei” mier°ze za-1 bandy._ Dz?l M otk  jW eA .U T O l^^w iad .j,,^Ze^to |  r . 1° ^ 'T ta M o m S ’.* k tto T « tI O d w rT b u rm ir trz a ^ p L in a  także do apokojin,-"w m i-Iń trzm iT n ie -d .n ,.) . Uchwalę w ie j  m ierz, za-1 nanny., J L «  4.“ TaczM owekiego, k td ^  jes tl O d e z w ,.ta . w ie trz .m o m i« y ta k ż .

  i «innn>nia/( nio 7naiHniPTnv w Artvknle (liAnifl. -w I, i  j i . __________a Twi iiAtnH onoim miał 7.51- ttiria leszcze dowody, obronca Holthofi za Inym.
wskaza*

w kraju dopełniać, nie znajdujemy w artykule W. dzenia 
Abendpost żadnej wzmianki objaśniającej. Miałaż- Art. 
by to być subskrypeya publiczna lub też poży-1 stawieniu 
czka przymusowa? Nie wiemy l l~

. artsi no nrzed tak sobie dla wprawy, a w domu swoim miał za- dać m ają jeszcze dowody, obrońca Holthotl za 
■ I — i  machiny .C ie ln e  i bomby d t .  zabicia| atrzeg ,Art. 12. Szkoła uważa “ 9 ■» ^rnkow eTachw a I murowane machiny p'iekielne i bomby dla zabicia I strzegą so 

stawieniu naczelnikowi dyrekcy . . . jenerała Berga wraz z powieszonym Krasnskim i |b ą d  udaje
ły z e b r a n i a  gm m uego  lub wioskoweg , n  wysłanymi do ciężkich robót Landowskim, Scbmid-
żemu i po dopełnionym, według art. do, wy ^  w ?adomo zaś że Ekkert 8yn fabry-
nauczyciela lub nauczycielki.Królestwo Polskie.

Najwyższe ukazy o wychowaniu publicznem w Kró
lestwie Polskiem. | nie mniej jak  połowę wyuaiauw v - " *  18peiniony był

I. Ukaz najwyższy o jtzkotaeb p»e«,.kow ,eb a z j

kanta octu i właściciela domu przy ulicy Elekto- koju konferencyjnego.

wolność Radońskiego. Następnie zawezwano ob 
żałowanego Błociszewskiego do sędziowskiego po-1 Kronika miejscowa i zagraniczna.

K raków  27 września. Fmpor. hr. Mensdorff-
A a  .3 . Jeżli gm in, lub W ^ f f A ż J g p  -  de- 'P e .le d z .n i. .ź im fd g m  e. M .  * V  ^  ^  Ł r t ” -

założeniu szkoły początkowej przyj , L n  ojcowskim, a zamach nażycie jenerała Berga pne posiedzenie jn ro g Krakowa odbywszy wczoraj przegląd
jak  połowę wydatków na płacę nan- i właśnie rok temu. 1 lcna. oz

Królestwie Polskiem.
l e  wszelkie inne potrzebne na j e j  utrzymanie środ P r n i  y .

W łochy .   Gazecie Narodowej przesłano również z Rzy-

_ j  7T • /"t • I 16 n  oZClalo 1UUC p u u  * v u u v  u ** j vj  ■ • • I I j

Z B o ż i j  łaski ^ i Z Zklia%  ki. to gminie takiej lub g r o m a d z i e  wioskowej je- posiedzenia z 22go wrzeinia Sądu stępującei wiadomości:
,władca wszech Hosyi, król polski, Wielki książę i ^  przytem mjeszkańcy jej znajdują się w meza | ^  ^  T,r „ r ;,„ Polakom w Berlinie. 1 Dnia 20go przeciągi

O zajściach w Turynie podają dzienniki n a s t ę -  mu, jak pisze encyklikę w wiernej kopii, lecz ko- 
_ J _ . y  c  1 .u .nnnSn>>ł lfii ninm iał nzasn do Drzełożenia tego

mowładca 
finlandzki, etc., etc., etc,

zu ui ły nóż,* — j j -j — - I stanu w sprawie przeciw Polakom w Berlinie. .  _ z ,u r ,,,
z - . m o ż n y m  stanie, dozwala się prosić rząłiu o przy Na8t ' ie b a d a j „  obiaj0wanego Stanisława Błoci-1 ca wzrastające, przez miasto z okrzykami: Abasso

Ukazami z dnia 19 lutego (2 marca) r. b., po- jęC| e na rachunek skarbu, w ciągu pierwszych la L zewgkie Ma on iat 62, jest właścicielem dóbr if m m isteno, abasso Firenze, Eviva G anbaldi. 
wołaliśmy do nowego obywatelskiego życia stan 10 pozostałej reszty wydatków na.p łacę nauczy^'Jciołkowa w powiecie krobskim i ojcem uwolnię- (precz z ministerynro, precz z h lorencyą, mech żyje 
włościański Królestwa Polskiego. W przekona-L jeia i na pomniejsze szkolne rozchody. Po up ŷ  I 0 wczoraj obżałowanego Włodzimierza Błoci- G aribaldi!) itp. i zatrzymały się dopiero przed 
niu że włościanie polscy, idąc za przykładem wie Wszak że lut 10-ciu gmina takowa lub'Bronia-1 ew> kieg0t Zarz nCają mu, jakoby był organiza- gmachem ministerstwa spraw zagranicznych, gdzie 
włościan ruskich, użyją nadanych im wolą naszą da wioskowa obowiązaną będzie ^ sp o k a jać  w l ^ m  powiatów krobskiego i wschowskiego. Oskar- w jednej chwili w ytłuczonom nóstw oszyb. 
praw, nietylko na korzyść materyalnćj swćj po- zapelności wszystkie na szkołę wydatki z własnych żenie odnog. g w t . mierze na pi8mo Filipa Karabimery, z których kilku już przedtem bez
myślności, lecz i dla swćj oświaty, przypuściliśmy L wych za80bów. Ludwika Skoraszewskiego, który z polecenia hr. skutecznie wzywało do porządku i za to p i ę i a -
ich do udziału w watnem dziele urządzenia szkół . .  14 Gminom i gromadom wioskowym do I Działyńskiego objeżdżał wzmiankowane powiaty, mi dostało, wystąpili energicznie to jest uwiraui 
początkowych. zwala się, w razie koniecznej potrzeby pobudowa I obżałowany zaprzecza temu, dodając, że Działyń dwie osoby, które im się w a nie J  S . 9

Uznawszy w skutek tego kcniecznem obowią 1 . ^  dom * gzkolnego lob gruntowej rrnnmrmen.L u ,—   1 : ni« «riri,i»ł R«wi*v«lAla to uoarorszvlo rzecz leszcze bardziej. Z krzy-
znjąee dotąd przepisy o poezątkowem wychowa Q zaiiCzenie ze skarbu lub
niu w Królestwie Polskiem pogodzić z nowemi, . żródei tytułem pożyczt

20go przeciągały ogromne tłumy, co uli-
A •  ! ____Z ra / ,  lv  mmmm «■ l»  A  m a  .  .  A  / lA A A A

*! nych źródeł, tytułem pożyczki
ó n e i .  a n i  n i a m a  i iaa gruntownćj odtąd podstawie opartemi zasadami gnmy

tychże w gminach porządkiemwiadywaniu istniejącemi już w Art. 15. Komitetowi urządzającemu kZK e i S r ™ ^ ^  d W  eleeeeei - - J - J S f tj również i tem a. jakoby^m ejaU^o^ kaęcayk. | adab "■«
cały tłum do żywego

A rtfa T N a d s^ o ^ ta y ^ a a d f wałylk*.mi szkołami I ^o'leoFawiika'poBa^dey v o ^ f 'e d i a ^ a ^ A  ^ ^ * * p ea* a® ie l,̂ eIJS''',a i^ k a ,,a ||10»l!'®a,! ^ ^ ,^ <* * ^ '
początkowemi w g e n a c h  wiejskich, pod zwierz p o t r z e b i e a,W^  uwolnienie swego klienta. lenia się tłumu. Do później . »s w
chniem zawiadywaniem zarządu oświecenia pubh wać wysokość tejisu jy^w ja .  pnep iS M U ije Rad obżałowany Hipolit Sczawiń- mieście. Rada miejska ^ y da‘anr^ nWi 04na8on̂
cznego, należeć ma do naczelników djrekcyj kowości mioci e donasze^o ?a Iski ma lal 6 0 , i  w roku 1847 był skazanym nalco  uspokoiła umysły. O wzburzeniu m o^na sobie
n a u k o w y c h ,  (djrektorów szkół, ustanawiających wnioski sw ’ 8 lat więzienia w twierdzy za wspólwiadomość o wyobrazić z tego, że ^  , 0dmówili gkładanlasię obecnie, oddzielnym ukazem w dniu  dzisiej tw ie rd zen ia  przedstaw c. L b ro d n i stanu , później uwolnionym w sk u tek  amne- d z ien n ik a  zm ówili s ię  zecery  J o ' > « h d u n
szym wydanymi JI. O organizacyi i zarządzie szkół początkowych I % dnia 19 marca l848< Obżałowany miał peł- artykułu, w którym zawarta była dla ludności

A r t .  3. Zawiadywaniu zebrania gminnego podle; w miastach i  miasteczkach. nić nasamprzód obowiązki lustratora powiatu nagana za owe zajścia. .  . • :
gać będą szkoły początkowe męskie żeńsk ie. p0CZątkowe po miastach i I wschowskiego, później komisarza cywilnego. Ob-I Nazajutrz rano (2 Igo) wzburzenie jeszcze się
wspólne (to jest dla dzieci obojćj płci), które ja Art. id. ozaoiy v

respondent jej niemiał czasu do przełożenia tego 
aktu na polskie. Redakcya mówi, że gdy Czasowi 
nadesłano z Rzymu gotowe tłumaczenie, takowe przeto 
powtarza. Otóż nadmienić musimy, że korespondent 
rzymski Czasu wyraźnie pisze, iż nadsyła nam tylko 
oryginalny tekst (drukowany); tłumaczenie więc pol
skie uskutecznione zostało w Redakcyi, jak piszemy 
powyżej.

— Gaz. Lwowska donosi z Brodów, że tameczna 
Rada miejska postanowiła zanieść do Rządu podania 
o zamienienie niższej szkoły real ej w tem mieście 
na gimnazyum realne. Na ten cel Rada miejska prze
znacza toż samo uposażenie, jakie posiada już szkoła 
istniejąca, to jest, pomieszczenie, opał, koszta kance
laryjne i trzecią część płac nauczycielskich i eme
rytalnych.

  Dzienniki morawskie opisują pogrzeb zmarłego
d. 15 września 221etniego Tomasza Nieprzeckiego, 
który był internowany w Telczu, i w d. 12 b. m. 
postrzelony został w głowę wraz z innym to warzy 
azem swoim w oknie celi swojej. O powodach tego 
strzału nie donoszą. Pogrzeb odbył się 18go pro
wadzony przez trzech księży, w obec niezwykle 
wielkiego zebrania pobożnych. Rodacy nieśli trumnę 
na barkach, i po [obu stronach z jsrzącemi pocho
dniami jej towarzyszyli. W drodze i nad grobem to
warzysze zmarłego śpiewali pieśni nabożne. D. 19 
odbywało się w kościel) farnym nabożeństwo żało
bne, na którem Polacy byli obecni z przepaskami 
żalobnemi na lewem ramieniu.

  Na mooy przepisów stanu oblężenia zakazanem
zostaje pismo wydane w Lipsku u Brockhausa w r. 
1864 pod napisem: „Idealion, czyli obrazki z r. 1863, 
napisał Zygmunt Felitowicz; Ferescula, nakładem au- 
t0raw.

— Dnia 26go września zmieniła się temperatura 
od -f- 6°,8 do +  10°,6, w y s o k o ś ć  barometru dosię-
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gła o godzinie 2ćj popołudniu 332“ ',97, o lOtśj wie 
cz<5r 333“‘,6 2 , o 6tćj rano 27go 334“‘,16, wiatr prze
ważnie północno-zachodni zmiennej mocy, stan nieba 
z rana i wieczór dosyć pogodny, zresztą pochmurny, 
po południu deszcz; rano 27go o godzinie 6tćj tem
peratura powietrza +  5°,6 R.

— We środę dnia 28go września, S. Wacława króla
czeskiego,

TRESO OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Krakauer Ztg i O a*. Lwowskiij.
Z a w i a d o m i e n i a :  C. k. sąd pow. w KoBsowie

masę p. Józefy Olszewskiej o wydanym na prośbę p. 
Benjaminy Wójcikiewiczowej pozwoleniu intabulowa
nia jej jako właścicielki na realności pod 1. 4 w Starym 
Rossowie, kurator p. Robert Wójcikiewicz.

L i o y t a c y e :  Oferty do d. 19 października na 3 
letnie zapewnienie do fortyfikacyi i gmachów wojsko
wych w Krakowie, Podgórzu i Łobzowie robót; cie
sielskich (kaucya 2,000 złr.), stolarskich (kaucya 300 
tir.), ślusarskich (kaucya 300 złr.), bednarskich (kau- 
cye 100 złr.), powrożniczych, szczotkarskich  ̂ i koło 
dziejskich (kaucya po 30 złr.).—- W d. 19 listopada 
1 23 grudnia sprzedaż realności pod 1. 193 */* we 
Lwowie, cena 40,000 złr. — W d. 10, 18 i 24 li 
stopada sprzedaż realności pod 1, 9 0 0 ł/4 we Lwowie, 
cena 4792 złr. 72  k r.—  W d. 27 października 14 
i 17 listop. Bprzedaż realności pod 1. 63— 753 w Do
linie, cena 204 złr.

Z a w e z w a n i a :  C. k. sąd kraj. lwowski poBiada- 
cza wekslów dwóch zgubionych w d. 12 listopada 
1859 i 11 lutego 1860 r., każdy na 300 złr. przez 
Karola Milde wydanych, przez Frano. Pillera et Comp. 
przyjętego, a przez Mindla Rappaporta żyrowanego, 
tudzież dwóoh wekslów zgubionyoh, wydanych w d. 
22 lipca 1859 na 525 złr., i 210 złr., a przyjętych 
przez firmę Franc. Piller et Comp.; w ciągu dni 45.— 
C. k. namiestnictwo Issera Piątka do powrotu w cią
gu roku. — C. k. sąd obw. Samborski: posiadacza u- 
gody a d. 24 1851 w Samborze zawartej między p. 
Henrykiem Brześciańskim i Samuelem Kellhofferem 
względem sumy wekslowej 700 złr.; w ciągu roku.

Gospodarstwo, priemysl 1 handel.

wano do tutejszych młynów parowych korzec po 6 
zł. wal. auBt. W Tarnowie płacono takież.gatunki po 
5 zł. i z młyna tarnowskiego nadesłano już do Lwo
wa partyę produktów mącznych. Co do konkurenoyi 
jednak zdaje się, że młyny tutejsze bądź co bądź 
przystąpią do zniżenia cen, aby ją uczynić niemo- 
żebną i ułatwić nabywanie produktów miejscowych. 
Jęczmień, wyłącznie do gorzelniJpoBzukiwany, płacono 
po 2 zł. 80 centów za korzec 144 funtów wagi. Po
śledniejsze gatunki nie są uwzględniane. Co do żyta 
nie masz żadnego popytu. Gatunki 160 funtów wagi 
dawano po 3 zł. 5 do 10 c., cięższe o 10 o. drożej. 
Owies najwięcej jest poszukiwany, mianowicie przez 
liwerantów skarbowych, którzy dawniej przyjęli zobo
wiązania. Zapasy przeszłoroczne zaczynają się wypró
żniać i loco Lwów mają już wynosić najwięcej 3 do 
4000 cetnarów. Loco dworzec kolei we Lwowie żą
dają za 100 funtów po 2 zł. 30 do 35 o. Loco Gró
dek i 8ądowa Wisznia ceny są o 20 c. niższe, ale 
przewóz od obudwu tych stacyj jest prawie o tyleż 
droższy, ponieważ tylko transporta ze Lwowa nie 
płacą dodatku na agio. Transporta nafty i oleju skal 
nego na stacyach w Przemyślu i Tarnowie stają się 
corrz znaczniejsze, i od stycznia b. r. transporta na
fty oddane na kolej w Przemyślu wynosiły około 
51,000 cetnar. to jest o 24,000 cot. więcej niż w 
tym samym przeciągu czash roku zeszłego. W Tarno
wie oddano dotąd na kolej przeszło 17,000 cetnarów. 
Koleje północna i Karola Ludwika przeznaczyły oso 
bne wagony do przewożenia tego artykułu a to dla 
zapobieżenia aby inne towary jednocześnie transporto
wane nie wciągały woni naftowej, co częstokroć by
wało powodem reklamacyi. Ilość wełny powiękezej 
części rosyjskiej, w tygodniu ubiegłym wprowadzonej 
na Brody do Austryi, wynosiła wraz z tein, co było 
przeznaczone do Wrocławia 3741 cet. Jako źródło 
dochodów artykuł ten, oprócz transportów bydła jest 
teraz najważniejszym dla kolei Karola Ludwika. Są 
zapowiedziane jeszcze znaczniejsze transporta. Manu- 
fakta i towary galanteryjne przeznaczone do Księstw 
Naddunajskich i Rosyi, zwiezione w tygodniu ubie 
głym, wynosiły 3,919 cct. Bydła rzeźnego i opaso 
wego, przeznaczonego do Florisdorf, oddano na kolej 
we Lwowie 1,691 sz. wołów. Na innych stacyach 
prawie nic nic oddano z powodu zaostrzonych prze- 
pisów względem zarazy. — Znaczne transporta trzody 
chlewnej przesyłane na Brody do Morawii godne są 
uwagi.

K r a k ó w  27 września. Wczorajszy dowóz zboża 
z Królestwa Polskiego na granicę był bardzy skąpy. 
W skutku tego ilości małe jakie zwieziono, łatwo zo 
stały sprzedane po cenach notowanych. Ugodzono się 
także o dostawę tysiąca worków pszenicy i żyta na 
przyszły targ, po cenie 43 do 44 złp. za parę. In
nych artykułów nie było wcale na targu. Na targu 
krakowskim dzisiaj nieco Więcej było ruchu na wy 
wóz, gdyż przybyło nieco kupców z Górnego Szląska. 
Żyto poskoczyło o 15 gr. a pszenica o 1 złp. na 
korcu. Płacono żyto 181/* do 19 złp.; pszenicę po 29, 
30 do 31 złp. Na miejscową potrzebę słaba szła 
sprzedaż, a nieco kupionego zboża do Krzeszowic 
płacono po cenach notowanych. Wogóle jednak targ 
słaby i bez znaczenia.

O ś w i ę c i m  22go września Ceny targowe w 
wal. austr.
^Pszenica (za mierzycę) 400 , żyto 2-55, jęczmień 
200, owies 1*40, groch 4-2 5 , bób 3 00, proso 2-50, 
tatarka 2*26, kukurydza 4*50, ziemniaki 1*00, drzewo 
twarde (za siągę) 7*00, miękkie 5*10, siano (za ce 
tnar) 1*10, słoma 0*90, konicz na paszę 1*50.

L w ó w  24 września. Handel zbożem pozbawio
ny jest wszelkiego ruchu i w tygodniu ubiegłym za
mykał się w nader szczupłych granicach. To co zwie
ziono na targ, zostało sprzedane na potrzebę miejsoo- 
wą, a o wywozie na Zachód tern bardziej myśleć nie 
można, ile że w obwodzie tarnowskim i okolicy Kra 
kowa zboże tanięj można nabywać niż we Lwowie 
sprzedawać. Średnie i cięższe gatunki pszenicy naby

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

Z a  d a r  26 września. Po uroczystem uabożeń 
stwio, gubernator Dal macki fmpor. bar. Mamula 
zagaił sejm dziś w południe jako komisarz rządo
wy. Obecnych było 34 deputowanych. Po przed 
stawieniu prezesa Izby i wiceprezesa gubernator 
miał mowę, poczem posiedzenie przy trzeebkro- 
tnym okrzyku na cześć Cesarza Jmci, zamkniętem 
zostało.

W i e s b a d e n  26 września. Rząd nassauski za 
wiadomił w Berlinie o przystąpieniu swojem do 
traktatów celnych z d. 28 czerwca i 11 lipca, i 
mianował pełnomocników do układów.

F r a n k f u r t  26 września. (Pr.). Słychać za 
rzecz pew ną, iż Cesarzowa Rosyjska zjedzie dzi
siaj z zamku letniego Jugenheim do Darmstadtu, 
aby przyjęć przybywającą tam Cesarzową Fran
cuzów, która jntro albo pojutrze opuszcza Schwal 
bach i przenosi się do Baden-Baden, gdzie prze 
bywa królowa pruska.

F r a n k f u r t  26 września. (Pr.) KSlnische Ztg 
zawiera dziś list z Wiednia z 24go o mniemanej 
skłonności Austryi uznania Włocb, o ileby kon- 
weneya nie zmierzała do zjednoczenia Włocb. 
W takim razie Anstrya zrzekłaby się praw swo
ich dziedzicznych (do Toskany, Modeny, Parmy)

z zastrzeżeniem wynagrodzenia. Co do posiadłości 
papieskich, domaga się od rządu włoskiego praw
dziwego uznania i utrwalenia status quo przez tra- 
itaty, tudzież uznania na wieczne czasy panowa
nia Austryi w Wenecy*. Wtedy uzna króla Wikto
ra Emanuela z jego dzisiejszemi wszystkiemi po
siadłościami. Za powód tego podaje korespodent 
wiedeński stosunki finansowe monarchii. (Presse 
zaprzecza temu podaniu i mniema, że korespon
dent zamierzył chyba tern doniesieniem wywołać 
zaprzeczenie).

H a m b u r g  25 września wieczór. Faedrelandet 
tu otrzymany donosi z Jutlandyi: Wymarsz wojsk 
sprzymierzonych wstrzymany został; posuwają się 
one znów ku północy, a jak  słychać, jen. por. 
Falkenstein zamierza przenieść główną kwaterę do 
Aalborga.

K o p e n h a g a  26 września. (Br. Z.). Przyszła 
Rada państwa odznaczy się agitacyą skandynaw
ską stronnictwa demokratycznego „Przjaciół chło
pów." Jenerał Falkenstein wymierza karę więzienia 
za wydawanie świadectw służbowych w języku duń
skim.

P a r y ż  26 września. (W and) Doniesienia z T u 
rynu zawsze jeszcze mało zadawalniające. Król 
Wiktor Emanuel zamierza z powodu panującego 
wzburzenia opuścić miasto jeszcze przed otwarciem 
Izb. Mówią, że jntro zjadą się w Darmstadzie 
Cesarzowa Eugenia z Cesarzową Rosyjską, po
czem ta  ostatnia udać się ma na pobyt zimowy 
do Nicei. Aż do tej chwili żaden jeszcze gabinet 
nie otrzymał uwiadomienia o traktacie francusko- 
włoskim, lecz zapowiedzianym jest okólnik pana 
Drouyn de Lhuys.

P a r y ż  26 września. (N. f r .  Pr.) Cesarzowa 
Rosyjska oczekiwaną jest w Nicei; sądzą, że Ce
sarz Napoleon odwiedzi ją  tam. Poseł rosyjski 
baron Budberg i pruski hr. Goltz przybyli tutaj. 
Królowa Krystyna odjechała do Hiszpanii.

P a r y ż  26 września. (Pr.) Posłannictwo bisku
pa de la Vigferie do Rzymu ma na celu danie 
Papieżowi zaspakajających zapewnień. Odbywa 
on naradę z p. Drouyn de Lhuys.

T u r y n  25 września. Zupełna panuje tu  spo- 
kojność. Zapewniają, ie  Lanza przyjął minister 
stwo spraw wewnętrznych, Sella skarbu, a  jene 
rał Petiti wojny. Lamarmora obejmuje przewo 
dnictwo i ministeryum spraw zagranicznych. Po
wołanie Lamarmory budzi powszechną nfność. W 
Messynie, Reggio i Kalabryi zaszły demonstracye 
przyjazne traktatowi francusko-włoskiemu.

T u r y n  26 września. Wczorajsze dzienniki po
dają następujące jeszcze uzupełnienie ministeryum: 
Mateucci, oświecenia; Morandini, robót publicznych; 
Consorti, sprawiedliwości; Longo, marynarki; Na 
toli, rolnictwa.

R z y m  25 września. Correspondence de Rome o 
glasza mowę kardynała Bonnechose mianą przy 
udzieleniu mu kapelusza. W nićj powiedzianem 
jest, ie  Cesarz zawsze pragnie mieć rękojmię w ła
dzy świeckićj Papieża.

L o n d y n  26 września. (Pr.) Morning Herald 
oświadcza, iż konweneya francusko-włoska ma po
służyć do zajęcia znudzonej Francyi. Saturday 
Review  i Spectator odnoszą ją  do Wenecyi.

L o n d y n  26 września. Donoszą z Nowego Jor
ku 16go: Jenerał Sherman nakazał wszystkim 
mieszkańcom Atlanty, aby opuścili miasto z ru 
chomościami swemi i wynieśli się na południe lub 
na północ. Cała lewa linia armii unionistycznej 
przygotowaną jest na silny napad ze strony jene
rała Lee. Republikanie otrzymali górę w wybo
rach w kraju Maine. Przywódzcy stronnictwa de
mokratycznego odstąpili dla miłości pokoju od po 
pierania kandydatury Mac-Clellana.

Nic lepiej nie charakteryzuje konwencyi francu
sko włoskiej, jak  to w łaśnie, że prawie każde

stronnictwo i każdy niemal dziennik tłómaezy ją  
na swoją korzyść, półurzędowa zaś prasa fran
cuska usiłuje przekonać; iż jest ona zarówno ko
rzystną dla Włoch, jak  dla władzy świeckiej Pa
pieża. I tak, Constitutionnel w drugim artykule 
sili się na dowiedzenie, że konweneya ani władzy 
świeckiej Papieża nie poświęca dla jedności wło
skiej, ani też tej jedności na korzyść władzy świe
ckiej nio osłabia. Memorial diplomatique zaś wi
dzi w konwencyi jak  największe rękojmie dla wła
dzy świeckiej Papieża, zapewnia, że Ojciec św. 
zawiadomiony był od dawna o toczących się u- 
kładach i zaręcza, że jeżeli w przeciąga dwóch 
lat nie nastąpi zgoda między królem włoskim i 
Ojcem św., wojska francuskie bynajmniej nie o- 
pnszczą Rzymu. Prawdopodobniejszem jednak od 
tego twierdzenia zdaje nam się być doniesienie 
Memoriału, że Francya zamierza wezwać państwa 
katolickie do współdziałania dyplomatycznie w 
dziele pokoju i pojednania, rozpoczętem konwen- 
cyą 15go września. Tu bowiem widziemy niejako 
w dali odnowienie propozycyi koDgresu z termi 
nem dwóch lat naznaczonych do nawrócenia nie
wierzących w jego skuteczność. Posłuchajmy teraz, 
co mówi Opinion N ationals: „Dwojga rzeczy ża
den rząd włoski zrzec się niemoże: Rzymu i Wene
cyi. Śmiemy też powiedzieć i stanowczo twierdzić, 
że w konwencyi 15go września nie ma ani słowa, 
itóreby upoważnić mogło do mniemania, że to 
zrzeczenie nastąpiło."

Kładąc na bok przypuszczenia i rozumowania 
dzienników, stwierdzić musimy, iż głównem pyta 
niem, jakie sobie zadaje w tej chwili świat poli 
czny jes t: co się stanie z Rzymem, jeżeli po wyj 
ściu Francuzów wybuchnie rewolncya? Rewolucya 
tam bowiem nie miałaby innego celu jak  oddanie 
Rzymu królowi włoskiemu. Zbyt jednak dalel a to  
ewentualność, aby zajmować się nią inaczej jak 
dla ocenienia konwencyi, która w takim razie ze
stawia Papieża samemu sobie. Wprawdzie Patrie 
zapewnia, że wojsko papieskie będzie mogło li
czyć 20,00J, lecz znów nasuwa się pytanie: zkąd 
wziąść pieniędzy na utrzymanie tak wielkiej ar
mii? Artykuł Patrie, którego treść telegraficzną 
umieściliśmy wczoraj, zawiera najświeższe donie
sienia o wrażeniu, jakie konweneya zrobiła na Oj 
cu świętym i rządzie papieskim. Z Paryża piszą, 
że Cesarz Napoleon wysłał do Rzymu księdza de 
la Vigerie biskupa z Nanęy dla wytómaczenia 
Piusowi IX  prawdziwego znaczenia konwencyi.

La France potwierdza doniesienie o wyjeżdzie 
admirała de la Roncióre le Noury do Turynu na 
Szwajcaryę, gdzie się ma spotkać z ks. Napoloo- 
nem. Wybór w tej chwili admirała na wysłannika 
do Turynu, oraz droga, którą obrał, mogą dać po
wód do niezliczonych wniosków. My ich stawiać 
nie będziemy, bo na cóż te kombinacye z powo 
du konwencyi włosko-francuskiej ? Nadmienić je  
dnak musimy, że korespondenci do Independance 
belge zaczynają przebąkiwać o pewnem zbliżeniu 
się Francyi do Rosyi i tw ierdzą, że rząd francu
ski czeka tylko na zmiany i amnestyę w Polsce, 
aby zawiązać z rosyjskim stisunki na stopie da 
wnej zażyłości. Wspominają oni o liście cesarza 
Napoleona do cara, podnoszą Monitora opóźnione 
o dni kilka doniesienie o wizycie cesarza Ale 
ksandra w Szwalbach, oraz jednoczesne powtó 
rżenie przez urzędowy dziennik artykułu Ost-deu 
tsche Post, który wykazywał ważność wizyty w 
Schwalbach dla stosunków między Francyą i R>- 
syą. Nareszcie korespondenci Independance zape
wniają, że gabinet petersburski zawiadomiony był
0 układach tyczących się konwencyi, że ją  po
chwala i że w każdym razie pozostanie nen 
tralnym widzem wypadków we Włoszech.

Wyżej umieszczona depesza zapowiada wizytę 
cesarzowej Eugenii u cesarzowej rosyjskiej i u 
królowej pruskiej. La France zaprzecza raz jeszcze 
wiadomości o zjeżdzie Cesarza Napoleona, Cara
1 króla Pruskiego. Mdmorial Diplomatique mniej

tą razą jest pod tym względem stanowczy, zape
wnia tylko, że Cesarz i Cesarzowa Francuzów nie 
udadzą się do Arenenberg.

Nam zaś donoszą z Frankfurtu, iż przestano 
tam przywiązywać znaczenia politycznego do by
tności Cesarzowej Eugenii w Schwalbach.

Nowe ministeryum włoskie już złożone. Program 
ego ma polegać na wykonaniu warunków kon

wencyi i na energicznem oparciu się wszelkim 
zachciankom stronnictwa ruchu. Przypisują głó
wnie niespodziewany tak wcześnie upadek dawne 
go ministeryum temu, iż nie przedsiębrało dość 
energicznych środków w obec zaburzeń w Tury
nie, tak, iż te odnawiały się aż do 24go t. m. 
Teraz jednak zupełna panuje spokojność. Na stron
nictwo ruchu i jego organ Diritto, zwalają po
wszechnie odpowiedzialność za te krwawe wypadki.

Sprawa tunetańska chwilowo przynajmniej zo
stała zakończoną. Eskadra turecka i eskadry eu
ropejskie odpłynęły jnż od brzegów tunetańskich. 
Admirał Bouet Villanroez powraca do Francyi.]

W obec sprawy włoskiej, zapomniano na chwi 
lę o duńskiej, lubo niektóre dzienniki do niej od
noszą przyjazd lorda Clarendona do Wiednia. 
Botschafter jednak i dziś jeszcze obstaje przy 
swojem twierdzeniu co do celu przyjazdu ministra 
angielskiego i d odaje , że tenże miał wczoraj D a - 
radę z hr. Recbbergiem. „Wersya nasza — mówi 
ten dziennik mający niekiedy przystęp do skryto- 
ści gabinetowych — podana przed kilkoma dnia
mi, jako idzie o zbliżenie się Anglii i Austryi, 
zdaje się nabywać mocy“* Oestr. Ztg powątpiewa 
o możności tego zbliżenia s ię , właśnie z powoda 
sprawy dońskiej, a pragnąc tego zbliżenia się, ra 
dzi zakończyć spiesznym pokojem spór duński. 
Czyżby nie wolno było ztąd wnosić, iż lord Cla 
rendon robi nadzieję zbliżenia się Anglii do Au- 
stryi, pod warunkami jednak korzystnemi jako 
tako dla Danii? Oestr. Cor. zaprzeczyła doniesie
niu o przyjeździe bar. Bensta do Wiednia, a tern 
samem i o posłuchaniu jego u N. Pana. Minister 
ten bawi w Lublanie u posła saskiego hr. Konne- 
ritza. t..

Oaz. Krzyżowa zachęca rząd pruski, aby mając 
w ręku środki w tej chwili, zgniótł opozycyę, za
prowadził zmiany w systemie reprezentacyjnym i 
wymusił większość dla siebie w Izbie podług swej 
woli złożonej. Ma ona bardzo za złe rządowi, że 
się nie ucieka do zamachu stanu i przepowiada 
mu upadek, jtś li  nie będzie korzystał ze sposo
bności. Wątpimy, aby dziennik tea był za to po
ciągnięty przed sądy, chociaż chce zwalić konsty- 
tucyę. Król Wilhem ma jutro jechać do Badeu- 
Baden na parę tygodni, i może zjedzie się z Ce
sarzem Napoleonem. Przynajmniej takie obiegają 
domysły. Również zjazd Cesarza Napoleona z Ce
sarzem Aleksandrem w Nicei uważają w Berlinie 
za prawdopodobny.

Do objaśnienia depeszy z Nowego Jorku poda- 
danej, donoszącej, że przewódzcy stronnictwa de
mokratycznego odstąpili kandydatury M’Clellana 
dla miłości pokoju, nadmienić należy, że jenerał 
ten stawia przedewszystkiem za program swój u- 
trzymanie unii, a nie utrzymanie pokojn, jak  to 
objawił w liście swym do komitetu w Chicago. 
Kandydatem bezwzględnym demokratów jest ra
czej Vallandigham, który stawia na pierwszem 
miejsca pokój, a zatem gotówby go okupić uzna
niem niepodległości Południa. Partya demokratów 
uznaje zresztą prawo każdego kraju rozrządzania 
losem swoim, a zatem łatwo się pojedna z myślą 
rozpadnięcia się unii, chociaż ku temu nie dąży, 
i owszem mniema, że unia jedynie utrzymać się 
zdoła jeżeli zostawi każdemu krajowi najrozleglej- 
szą ndzielaość.
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Wedle przyjętćj obecnie zasady, Rada 
ogólna, nie chcąc od razu narażać stron 
interes wa ,ych na egzekucyę admini
stracyjną, p rzez  ogłoszenie to publiczne 
przypomina wszystkim debentom, że nad- 
e z e d ł czas zapłacenia procentów na rzecz 
ubogich pod opieką Towarzystwa Dobro
czynności zostających, a to za drugie pół
rocze r. b., w prost Kasyerowi Towarzys
twa Dobroczynności szan. Mułkowskiemu 
Stefanow i, mieszkającemu w domu pod L. 
678 Gm. V. Mały Rynek na drugiem pię- 
trie . Niepłacący najdalćj w przeciągu 
miesiąca, do egzekucyi wykazanemi zo
staną.

Kraków 4 Września 1864. (1190- 3) T.

P r e z e s :  ł t .  Mtotzotctki.
S e k r e t a r z :  J. Głębocki.

skiego. — Jan Pokutnik. — Katedra Ko 
lońska, legenda ludowa. — Gołębie w We
necyi , przez Michała Wiszniewskiego. — 
Hetmańska wdowa, przez Aleksandrę z Ch 
Borkowską. — Stary żołnierz, poemat liry
czny J . U. Niemcewicza z r. 1814. — Ta
belka stęplowa. — Wiadomości gospodar
skie. — Jarmarki w Galicyi zachodniej.

J u i  w y s z e d ł
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J ó z e fa  Czecha.
Zawiera on w sobie:

Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski. — 
Nabożeństwa w kościołach Krakowskich.— 
Zaćmienia słońca i księżyca, oraz Luacye. — 
Tablicę wschodu i zachodu słońca, na po

łudnik krakowski wyrachowaną.

Rozmaitości:
K rak ó w , przez X. Antoniewicza. — 

Wiązka gałęzi, obrąztk przez Antoniego 
Wieniarskiego. — Jan Lorenzo Papagoda, 
obrązek z XVI stólecia, przez A. Wieniar-

( N a d e s ł a n e ) .

Revalesciere, wyborne pożywienie, doskonale od
żywiające, dokonało 60,000 wypadków wyleczenia 
bez lekarstw i bez czyszczenia się. Opłaca się ono 
tysiąckrotnie w porównaniu z ceną innych lekarstw, 
przywracając zupełne zdrowie narzędziom trawienia, 
nerwom, płucom, wątrobie i błonom śluzowym, choć
by narzędzia te najmocniej były wycieńczone; po
maga w ziem lub upartem trawieniu, zapaleniu ki
szek, bólom żołądka, zatwardzeniu nałogowem, hemo
roidach, zamuleniu, wiatrach, biciu serca, biegunce, 
wzdęciu, odurzeniacb, szumie w uszach, kwasach żo
łądkowych i zafłegmicniu, mdłościach i wymiotach 
nawet podczas ciąży, w boleściac' , ściskaniu i kur
czach ioladka, bezsenności, kaszlu, gnieceniu, dła
wicy, dychawicy, opadaniu z ciała, liszajach, wyrzu
tach, melancholii, opadaniu z sił, reumatyzmie, poda
grze, febrze, katarach, hysteryi, cierpieniach nerwo
wych; wadach krwi, upławacb, błędnicy, puchlinie 
wodnej, braku cery i zdenerwowania.

Wypisy z 6o,OoO leczeń: — Nr. 52,081: Książę 
de Plusków, marszałek nadworny, z opalenia kiszek. 
— Nr. 58,604: P. Dedó, ulica Duvivier, 13, w Pa
ryżu, z upartego bolu żołądka, żadneml środkami 
wyleczyć się niedającego. — Nr. 60,416: Hr. Stuart 
de Decies par angielski, z zapalenia żołądkowego 
z wszystkiemi przypadłościami nerwowemi, kurczami 
i mdłościami. — Nr. 48,842: Pani Marya Joly po 
50 lata'h trudności trawienia, zatwardzenia, bólach 
nerwowych, dławicy, kaszlu, wiatrach, spazmach, i 
mdłościach. (4)

D o rn  d a  B a r r y  77 Regent-Street London i 
26 Place Vendome Paryż; 12, rue de 1’Empereur 
Bruksella, i 2 via Oporto, Torino. - W pudełkach 
po 1 j  kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c .; 6 kil. 40 fr. 
12 kil. 75 fr.

g^~ Sprzedaje  w Krakowie apt. Bruno M iczyi- 
ski, p. W. M olędziński apt. pod „Barankiem” i p. 
Karol Rżąca  kupiec; — we Lwowie aptek. Z y 
gmunt Rucker; — w Petersburgu Sto i i  Schmidt 
Hardy.

■ • R a m E S S w
LOSOW KREDYTOWYCH,

których ciągnienie odbędzie sie0
IfTdnia 1*° Października r. In

wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F.J.KIRCHMAYER i SYN
w  K R A K O W I E . (1201-7-8)T

Francuz ‘r o d o w i t y ,  były nau« 
czyciel języka i literatu

ry francuzkiej w wielu szkołach publicznych, 
życzy sobie miejsca jako Guwerner do 
doleci w Galicy i lub w Królestwie Polakiem, 
w domu obywatelskim — a poda za widze
niem się osobistem korzystne warunki. Do
wiedzieć się można u właściciela domu pod 
L. 338 przy ulicy Floryańskiej. (i259-l-5)T

I k R T H  m u r o w a n y  .o  ćwierć mili od Kra- 
B 3 U H I  kowa w Prądniku czerwonym, przy szo
sie w ogrodzie owocowym oparkanionym, około 
morgi rozciągłości wynoszącym, położony, o 4ch 
pokojach, kuchni i spiżarni; tudzież oficyna mu
rowana z piwnicą 2 pokoje obejmująca, z staj 
niami podmurowańemi, wozowniami i stodołą; jak  
równie i ogród drugi duży jarzynowy i owoco
wy, parkanem i płotami opatrzony, do spaceru 
użyty być mogący, 2 morgi rozległy,— jesc z wol- 
nćj ręki każdego czasu do s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość w handlu Wgo Gronemaje- 
ra, przy u l i c F l o r y  ańskićj w Krakowie.

(1179 ~3 )T

N O W Y  H A N D E L
- Obrazów olejnych.
Obrazy malowane są przez zdolnych arty

stów, oprawione w eleganckich złotych ramach, 
sprzedaje po b a r d z o  t a n i c h  cenach od 4 
do 80 złr. w. a. (1275-1-3)T.

Gustaw IAndąuist, 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej N. 95

Obwieszczenie.
Celem wypuszczenia w dzierżawę przez 

pisemne oferty prawa propinacyi piwa, 
wódki i miodu w I. i IV. sekcyi dóbr 
rządowych Niepołomice na przeciąg lat 
trzech i miesięcy dwóch, to jest od Igo 
listopada 1864 r. do końca grudnia 1868 r. 
a to stósownie do obwieszczenia dotyczące 
go z dnia 30go lipca r. b., oznacza się drugi 
termin do składania ofert na dzień 12ty 
października r. b . , a trzeci i ostatni na 
13ty października r. b. do godziny 4ej 
po południu.

Chęć dzierżawienia mający zechcą w 
tym celu swoje oferty składać w tutej
szym urzędzie.

Z c. k. kameralnego urzędu gospodar 
czego. Niepołomice, dnia 19go września 
1864 r. (H 2 9  2 3)

t£5r29. luflage!*S0
M otto : „Manneskraft erzeugt Muth unp 

Selbstvertrauen.u

LOSY POŻYCZKI RUDOLM
(Rudol f-Anlehens-Lose),

Ciągnienie dnia 1 Października 1§04.
Główna wygrana wynosi 25.000 zł.

Najmniejsza wygrana każdego losu 12 zł.
Losy te, które co  do swój p e w n o ś c i  m ogą być postaw ione na równi 

z w szystk iem i podobnem i papierami, gdyż, oprócz dostatecznćj rękojm i hipotecznej, 
jeszcze są i przez Państw o zaręczone, uzyskały już dotąd, z powodu, że mają 
dwa ciągnienia do roku i i e  kaidy  los 1 2  zł. w ygrać m usi, ogó ln e w zięcie.

Losy te sprzedaje podpisany po 1 2  zł. i zobowiązuje s ię  w szystk ie u n ie
go kupione losy odkupić napowrót z różnicą I '/4 zł. naw et po ciągnieniu do 
1 5 g o  Października 1 8 6 4 ,  sądzi zatem , i e  przez to daje Publicznos'ci najlepszy  
dow ód o w ew nętrznćj wartości tego  papieru.

•/ .  l i .  Sof hen* H u r t o w n i k  i W e k s l a r z ,  
(1252-7-9)1 w  W IEDNIU, Stadt am Graben N. 4.

D ^ ^ L o s y  te s ą  d o  n a b y c i a  pod tem i sam em i warunkam i u pana 
J ó z e fa  B a r t la  W KRAKOWIE, —  oraz i

Promesy na Losy kredytowe,
których ciągnienie rów n ież nastąpi ( l i l i i )  1  P f l Ź d z i c r i l i l i * )  1 N 6 4 .

DER
m sm ra
SCI111TZ.
27. Auflage.

In Umschlag ver- 
siegelt.

Aerztlicher Rathgeber in al
ien geschlechtlichen Krank- 
heiten, namentlich in 
Sohw achezustanden etc.

Herausgegeben von M,au- 
renłius in Leipzig. 27te  
Auflage -  K in  starker 
B a n d  von 232  Seiten m it 
60 anatomischen Abbildun- 
gen in  Stahlstich. — Dieses 
Buch, besonders niitzlich fur 

jungę Manner, wird auch Eltern, Lehrem  und Er- 
ziehern anempfohlen, und ist fortwahrend in a l i e n  
n a m h a f t e n  Buchhandlungen v o r r a t h i g .

B ^ * I n  K r a k a u  bei #<’. Mtaumgardłen,
Buchhandler. (952-10-12) I’.

27 And. —  Der persónlicke Schuti Ton Lauren- 

tlus. Rthlr. I */»-= fl* 2- 24 kr-
W A R IV IIN G . — D a neuerdings wieder 

unter ahnlich lautendem Titel fehlerhafte A us- 
zuge und Nachahmungen dieses Buches (die 
ubrigens an ihrem genngeren Umfange schon 
zu erkennen sind), in  offentlichen B la tte m  aus- 
geboten werden, so wolle der Kdufer, um  sich 
vor Tauschung zu wahren, das von f.auren- 
t i u s  herausgegebene Werk bestellen und  bei 
E m pfana  d a ra u f sehen, dass es m it dessen 
vollem Namenssiegel versiegelt ist. Aumer- 
dem  1st e i  da« A eclite niclit.

C E N N I K
Papieru i rekwizytów do pisania i ryso
wania, w handlu pod firmą, „A. K afka11,

w Wiedniu, Stadt, Adlergasse, im Mttl 
lerischen Gebiiude.

100 listów w 8co białych, gładkich złr.— 35 c.
100 „ „ „ z kopertami „ — 65 „
100 „ , białych lab niebieskich,

liniowanych   — 45 „
100 „ „ białych lnb niebieskich,

liniowanych z kopertami „ — 80 „ 
100 „ s białych lub niebieskich

w najlepszym gatunku „ — 70 „ 
100 „ „ białych lnb niebieskich

z kopertami emaliowan. „ 1 30 ,
100 „ „ najlepszych angielski: h

prążków w różnych ko
lorach   „ — 7 5 ,

100 ,  „ „ z  kopertami „ 1 1 0 ,
100 „ w 4ce białych lnb niebieskich

g ła d k ic h ..........................  — 70 „
100 „ „ „ liniowanych „ — fO  „
100 * „ » Rn. zkopertami „ 1 45 „
100 biletów wizytowych, litografowauych

na papierze glancowanym . . . .  „ \
100 biletów wizytowy: h wyciskanych „ — 70 .

Papier kancelaryjny, libra po 10, 12, 14, 16 
centów itd.

1000 marek do pieczętowania listów* złotem wyci

skanych w różnych kolorach................... złr. 2 50 c.
100O listów fraktowych kolejnych . . „ 5 — „
Albumy fotograficzne od zlr. 1, 2, 3, 4, 5, 6.
Mapy do pisania po zlr. 1, 2, 3, 4, 5, 6.
Papetcrye po złr. 1, 2, 3, 4. 5.
Przybory do rysowania po zlr. 1, 2, 3, 4, 6, 6.
Sakiewki, schowki na listy, cygara, damskie ne- 

ceserki po zlr. 1, 2, 3, 4, 5.
Skrzyneczki na farby po 5, 10, 20 cent. do złr. 2-
Pudełcczko piór stalowych od 18 do 60 centów.
Książeczki do notatek po 6, 8, 10 cantów itd.
Również sprzedaje się w tym liandlu papier listo

wy, kancelaiyjny i do pakowania, niemniej mate- 
ryały do pisania i rekwizyta do rysowania, hurtem 
po cenach bardzo tanich.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają tię za na 
desłaniem naleiytości j:k  najstaranniej. (1273-1-6)T

LOSY na w ypłatę rat i

M3 ■> wwa rzCł 1 7 ^4 ZSWo/.e do llft- 
I  I U l l l t O j  by cis pod adresem:

A .  f l a y  w  &  C o m p .
Bank- uud Wechselgescbatt. 

W  I  K A . ' (553-6-12) 
Stock im  Eisenplatz, E ck der Seilergassse. 

P^'U praaza się o frankowanie listów.
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KlftTflR KOMISOWY!Prenumerata na „Gazetę Lwowską1'R A l H  U  n  R U  U l i  O U  H 1 Października do ostatniego Grudnia 1864.
LUDWIKI SROCZYŃSKIEGO 1

przy u licy  F lo ry a ń sk ie j pod  L . 3 3 5  I C 6 D y p r Z 6 ( l p ł < l t y :

w  K r a k o w i e ,  m i e i s c o w y c h :  Gazeta wraz z Dziennikiem urzędowym . . 4  złr. w. a.
p o t r z e b u je  k i l k u  d z i e r t a w  o d  Gazeta s a m a  (bez Dziennika urzędowego) . 2

przyszłego św. Jana. D la  z a m i e j s c o w y c h :  (z codzienną przesyłką pocztową) Gazeta
Jednę na 5,000 zł. reńs. mniej więcej; dwie wraz z Dziennikiem urzędowym . . .

po 2.000 lub 3.000 złr.; kilka po 1.000 złr.; Gazeta s a m a  (bez Dziennika urzędowego) 3

negok czyn8zm °bzierżawy0 te mogą być polo- P rzesy łk i (franco) odb ie ra  A d m i n i * * r a c y a  „ G a z e t y  L w o w s k i e j , "  
żone w zachodniej lub wschodniej Galicyi, u jica  Njfoza O rm iań sk a  p o d  L. 3 4 7  m.

W t r ą c ą  *  uwagę n a  1 . 1 .  od tąd  otwiera Si5 prenumerata na Ga-
którzy są w stanie zaliczyć kilkoletni czynsz, ze t ę  s a mą )  bez dodatku urzędowego) x a  p o ł o w ę  d o t y c h c z a s o w e j  c e n y .

Chcąc zawczasu zrobić dotyczące kontrakty • — ------------------- --------
dzierżawne, i aby uniknąć rozwlekłej kores 
pondencyi, uprasza Kantor rzeczony JWPP.
Właścicieli dóbr ziemskich, mających chęć do 
wydzierżawienia takowych, o łaskawą przesył
kę wypisów, mianowicie zawierających: poło
żenie majątku, rozległość gruntów, łąk, past
wisk, jakość i ilość zasiewów zimowych i wio- 
śnianych, gatunek gleby, ilość kóp krescencyi 
ogólnej, ilość zasiewów z jednego roku, wy- 
młot tego peryodu. Prócz dochodów z ziemi, | 
jakie są dochody suche? Jakie podatki w czyn
szu porachowane lub od tegoż strącone bę
dą? Jak wysoki czynsz roczny? Jakie inne 
ciężary winien dzierżawca ponosić?

(1266-1-6)T.
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PROMESY
N A

Losy kredytowe jHi
poleca kantor

Stanisława Feintncha
w  K r a k o w i e .

(1208-7-10) T.

Wielkie Hamburskie Losowanie pieniężne
w siedm iu oddziałach. C iągnienie Igo  oddziału  nastąpi dnia 
p a ź d z i e r n i k a  r. b. M iędzy 35,500 num eram i znajduje się 19,000 
w ygranych w sumie

2,*269,000 Marków Crt.
C ałe losy oryginalne 

dwa pó ł „ „ rozm aite num era
cztery ćwierć losy „ „ »

są do nabycia p rzez dom bankowy.

A. Ścharlach i Neumann,
Hamburg.

T ylko za przyłączeniem  pieniędzy zostaną zam ów ienia u sk u te - 
cznione. P o  ciągnieniu o trzym ają panowie Interesanci urzędow ą listę 
ciągnienia bezpłatn ie i franco. (1144-3-4) T.

po 4 zł. wal. austr.
4 n n »
4 „  n V

7.flB7.ąn ZAKŁADU ZDROJOWEGO
W SZCZAWNICY,

I poleca szanownój Publiczności, szczególniej PP. właścicielom Aptek i Handlów 
materyalnych jako nową zdobycz balno-terapeutyczną:

P  A [ S  T  J f ; Ł  I Ł  ■ S 5 B C K A W M I C K I K ,
tudzież

i S ó l  w y ł u g o w a n ą ,  z a w i e r a j ą c ą  g ł ó w n y  p i e r w i a s t e k  z d r o j uM a g d a l e n y ,
któreto wyroby chemiczne na posiedzeniu Komisyi balneologicz

nej c. k. Towarzystwa naukowego w Krakowie za zbawienne
uznane zostały.

W edle zdania znakomitych lekarzy Pasłytki Szczawnickie skutkują głównie:
I w przypadkach niestrawności z przepełnienia żołądka, w zyadze i paleniu_ w do i 
\ku podsercowym, przeciągłym katarze żołądka (zaflegmieniu) w osłabieniu tegoż 
z odęciem i zatkaniem trzewów, w cierpieniach artrytycznych i reumatycznych, 
kamykach żółciowych i ndrkowyeh, w skrofułach z obrzmieniem gruczołów. —  
Sól Szczawnicka we wszystkich przypadkach, gdzie wody ze zdroju Mugdaleny 
używają się, służy jako dodatek bardzo skuteczny do kąpieli, tudzież wewnętrznie

Iw zatkaniu trzewów brzusznych. . .
Pudełko zawierające 64 Pastylek 7 łutów wagi wied. kosztuje na miejscu

w Szczawnicy 65 cent. w. a. — Flakony mieszczące w sobie 1 funt w. w. soli
ze źródła Magdaleny 2 zlr.; flakony pół-funtowe 1 złr. w. a. (865-i4-)T

P O T  A K "  X posiadająca język polski 
Ar j francuski, oraz muzykę
na fortepianie, poszukuje lekcyj prywa
tnych w Krakowie. Bliższa wiadomość 
w Administracyi Czasu. (1262-2 3)

Oliwę do potraw
najlepszej i najdelikatniejszej słodyczy, jak 
ją Francya wyrabia, otrzymał i poleca: 
w wielkich flaszkach po 1 złr. 25 c. 
w małych dto po —  „ 75 „
(1124-5-6) T. O . W i n k l e r

we Lwowie pod N. 78, miasto.

mk Ml
ig>
gSK K a ż d y

W ogrodzie Zakładu rolniczego
w  C Z E R N I C H O W I E ,

(ostatnia poczta Krakó w) ,  
znajduje się do nabycia kilkaset

D r z e w e k  o w o c p w y c h ,
jako to: Jabłonie, Gruszki, Śliwki, Wiśnie 
i kilka gatunków Winorośli francuzkich.

2J^T*Zam ówienia, na listy frankow ane 
w skazujące dokładnie m iejsce odbioru i 
sposób przesłania, uskutecznia miejscowy

kto mafą w kładką, tylko 1 złr. w. a., szczęściu w sposób uczciwy rękę podać g  
chce, może już za tę kwotę otrzymać 1/4 część o r y g in a ln e g o  lo sn  ^  an- M 
s t w a ,  a nie prom esę, —  zaś za 2 złr. po łow ę, — a za 4 złr. cały los o .. 
w ie lk ie g o  lo so w a n ia  w y g ra n y ch  P a ń stw a  — urządzonego i za
ręczonego przez tutejszy rząd —  którego ciągnienie zacznie się w uro tce , o
dn ia  .5 P a źd z iern ik a  r. b. . . ,. ..

Urządzenie tego' przedsięwzięcia, w którem  przez ciąg R w a n i a  więcej^niz 
połowa losów wyciągniętą być musi z wygranemi na talarów : 8U.UUU, w .uuu, 

n  20 000, 12.000, 8.000, 6.000, 4.000, 3.000, 2.000, 1000 i t .  d., jest rzeczywiście 
fj tak  korzystnem, a widoki w ygrania tak  wielkie, że nie łatw o gdzieindziej m o

gą się nastręczyć. . . . .
Podpisany uskutecznia wszelkie zamówienia za nadesłaniem  kwoty piemę- 

żnćj banknotam i jak  najpunktualoiój, oraz przesyła nietylko wygrane, ale także 
losy bezpłatne podług planu wydać się mające, niemnićj plany losowaniami urzę
dową listę ciągnienia po każdem  ciągnieniu. ( . .

W  interesie Panów  zamawiających uprasza się o spieszne zamówienia
„ I s i d o r  B o t t e n w i e s e r ,  F rankfurt a. M.

o* rodnik (1220-2-3) T IjS (1195-6-7) T. Comptoir: Fahrgasse 105.“
I g n a c y  S z m y c i ń s k i .  |

ROB B0YVEAU LAFECTEUR.
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 

bez merkuryuszu. — Leczy odziedziczoną o- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu-j 
tych humoręw, jest bardzo skuteczny w skro- 
fulicznych słabościach, silnych boleściach w  cza
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
8yfilistycznych, świerzbie zadawnionej, reunaa- 
ty mie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro
bach zaaźiiwych nowych lub zadawnionych | 
bardzo uporczywych.

“■Dostać można w K rakow ie  u p. Molę-\
 ziego. — W R z e sz o w ie  u pp. Shaittra |

i Spółki. — W W arszaw ie w Składzie mate- 
ryałów aptecznych p. Galie, jak również u pp.
Mrozowskiego, Sokołowskiego, Grodowskiego,
Ch. Lilpopa i Conterschnera i Spółki.— W L u- 
b lin ie  n pp. Mazurkiewicza i Wareckiego.—
W W ilnie u p. Chrościckiego, — we Lw ow ie 
u p. Rukera. (870-6-)

_  “Skład główny w P a ry ż u  przy ulicy Ri 
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais

W i e l k i e  n o w e  ,
LOSOWANIE KAPITAŁÓW

zawierające w ogólności 1 0 .0 0 0  wygranych, jako to:

80.000 t a l a r ó w  pruskich .
2 po 40.000 tal.] prusk.
1
1
1
1
1
2
2

na

po

20.000
12.000

8.000
6.000
4.000
3.200
2.400

N a jn o w s z e
znowu wygranemi znacznie powięk

szone

wielkie losowanie
p i e n i ę ż n e

2 Milionów 269,000 Marków,
w którem tylko wygrane będą wy
ciągnięte gwarantowane przez rząd 

wolnego miasta Hamburga.
C ały los oryg. kosztuje 4 zł. w. a.
P ó ł losu „ „ 2 „ „ „
D w ie czw arte „ 2 ,  „ „
C ztery  ósemki „ 2 „ „ „

M iędzy 1 9 . 0 0 0  trafnem i znaj
du ją  się główne trafne po markow:
200.000, 100.000, 50.000, 30.000,
20.000, 15.000, 7 po 10.000, 2 po
8.000, 2 po 6.000, 3 po 5.000, 3 po
4.000, 16 po 3.000, 50 po 2.000, 6 
po 1.500, 6 po 1.200, 106 po 1.000, 
106 po 500, 6 po 300, 106 po 200, 
8.600 po 92, i t. d. (1218-3-4) T.

Ciągnienie zaczyna sję
dnia 5  przyszłego miesiąca.

P od  mojem o g ó l n i e  u l u b i o -  
n e m  i w najdalszych stronach z na -  
n e m  g o d ł e m  h a n d l o w e m :

„Boskie b ło g osław ień stw o  n Cohna!“
wypłaciłem już 1 8  razy wielki los.

Zamiejscowe zam ów ienia, z załą
czeniem wszelkiego rodzaju  pienię
dzy papierowych lub m arek listo
wych, uskuteczniam  sam do n ajdal
szych  okolic spiesznie i z dyskre
c ją  j a l'18ty ciągnienia i wygrane pie
niądze przesyłam  zaraz po ciągnieniu.

„ L a z .  S a m s .  C o h n ,
Bankier w Hamburgu.a

t. d,,

3 
3

15
50 

6 
6 

106 
106 
t. d.

p o 2.000 tal. prusk. 
1.600 „
1.200 „

800 „
600 „
480 „ „
400 „
200  „

Do tego przez rząd zaręczonego losowania pieniężnego, którego

'• " S S a  5 P aźd ziern ik a  1 8 6 4 .~m
można w podpisanym Domie bankierskim nabyć losów oryginal
nych całych, pół-losów i ćw ierć-losów . Nie należy jednak losów 
tych brać za promesy, gdyż tutaj otrzyma każdy los oryginalny do 
rąk. — Urzędowe listy ciągnienia przeszłą się zaraz po ciągnieniu. 
W ygrane wypłacone zostaną w którym bądź domie bankierskim. Pla
ny gry służą do przejrzenia. . . .  .

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się punktualnie z dys- 
krecyą. Nasz dom uważany jest jako szczególnie od szczęścia uwzglę
dniony, gdyż największe wygrane u nas zostały uzyskane.

1 los oryginaluy . kosztuje 2 talary,
‘/ j  losu oryginaln. -  1 talar.
»/4 losu dto

n
l/ 2 talara.

Adres nasz:
(1230-2-4)T

„Gebriider Lilienfeld
i n  H a m b u r g . "

<*>Yvto*!

P O D I 1 Ę K O W 1 I I E
Do centralnego składu Liweranta nadwornego pana Jana HoĄ w Wie

dn iu , Karntnerring N . 11, (dawniej Habsburger Gasse N . o.
WiedeńJO marca 1864.

Wielmożny Panie! Niniejszem widzę się spowodowanym za 
spieszną i zbawienną skuteczność Pańskiego wybornego piwa z eks
traktu słodowego, tak zwanego Piwa zdrowia, użyty na moje dawniejsze 
cierpienia złożyć panu moje najserdeczniejsze podziękowanie , gdyż 
po krótkiem użyciu kilku flaszek zostałem od moich cierpień zu
pełnie uwolnionym. Dla wybornego smaku będę i dalej ten wybor
ny napój pijał, gdyż przenoszę go nad porter angielski. Zos'awiam 
panu list niniejszy do dowolnego użytku i polecam się z poważa
niem Michalowsky

c. k. Rotmistrz, Wiedeń Margarethenstrasse N. 16.

Wiedeń 1 marca 1864.

I ja nie mogę pominąć sposobności udzielenia panu przyjemnej 
wiadomości, że pański wyborny i smaczny ekstrakt słodowy w moim 
kółku familijnem bardzo był zbawiennym i jak najlepszą okazał śku- 
teczność. Donoszę to panu w dowód mego uznania

E m il Kohlhepp
c. k. wojskowy Radca rachunkowy, Gumpendorf N. 74.

W y ł ą c z n y  s k ł a d  w  K r a k o w i e  u t r z y m u j e  
(1272-1-4) T. P- K a r o l  R ż ą c a .

I

N o w a  p o ż y c z k a  
z premiami.

Ciągnienie wygranyoh d. 
i  października 1864.

W ygrane pożyczki fr. 1 0 0 . 0 0 0 ,  
§ 0 . 0 0 0 ,  T O .O O O , 6 0 . 0 0 0 ,  
5 0 . 0 0 0 ,  4 5 . 0 0 0 ,  4 0 . 0 0 0 ,  
1 0 . 0 0 0  itd.

Dom handlowy A n t o n i  B i n g  
w Frankfurcie nad  Menem odstępuje, 
za nadesłaniem  w austryackich ban
knotach, 1 los po z łr. 1 c. 50, — 12 
losów po złr. 15, — 25 losów po złr. 
30. (1192-7)

Lista w ygranych przesy ła  się u- 
dział biorącym  bezpłatn ie i franko.

U n i a  3  p a ź d z i e r n i k a
n o w e  w i e l k i e

Losowanie pieniężne
2 milionów 269.000 Marków, gwaranto

wane i nadzorowane przez Hamburski 
rząd miasta.

Między 19.000 wygranemi znajdują się 
główne wygrane poM arków JJO O .O O O ,
1 0 0 . 0 0 0 . 5 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,
9 0 . 0 0 0 . 1 5 . 0 0 0 . 7  po 8 . 0 0 0 ,  
2 po 6 . 0 0 0 ,  3 po 5 . 0 0 0 , 3  po
4 . 0 0 0 ,  16 po 3 . 0 0 0 ,  50 po
9 . 0 0 0 . 6  po 1 . 5 0 0 , 6  po 1 . 9 0 0 ,  
106 po 1 . 0 0 0 ,  106 po 5 0 0 ,  6 po 
3 0 0 ,  200  po 9 0 0 ,  i t. d.

O r y g i n a l n y  los kosztuje 4  z ł r .  
P ó ł  „ _ „ *  „

Zam iejscowe zam ów ienia z załączeniem  
kwoty pieniężnej uskuteczniają się pun
ktualnie i z dyskrecyą , a urzędowa lista  
ciągnienia p rzesyła  się natychm iast po c ią 
gnieniu. (1206-4-5) T.„Alfred Si. Geiger,

Banquier Frankfurt a.M.u

I I .  R o s e n t l i a l a

Wiedeńskie Preparata słodnikowo - żeleziste
w Wiedniu, Leopoldstadt, Praterstrasse, Nr 24.

Wiedeński likier sfodnikowo-źelezisty
( T i n c t .  f ó r r i p h o s p l i .  ł i e n n e n s i s ) .

Dyetetyczny środek do używania z przyjemnym smakiem, wzbudzający trawienie; aprobowany, polecony: — przez Radcę 
nadwornego, profesora Balassa] przez chemika Sądu krajowego, przełożonego pat. chemicznego zakładu naukowego, pro
fesora Dra Jana Flor. Hellera-, profesora W. Kletzińskiego, c. k. komisarza egzaminacyjnego, chemika Sądu krajowego 
i patologicznego; prymaryusza Dra Kowacza-, prymaryusza Dra Łowy, Dra J. Hirschfelda; Dra E. Drobnera i innych jeszcze—  
dla cierpiących na błędnicę, na brak krwi, dla chudych, ile  odżywionych, skrofulicznych, słabonerwistych i dla zdrowie
jących (rekonwalescentów).

Wiedeński Likier żołądkowy słodnikowo -żelezisty
( T i n c t .  f e r r i p h o s p l i .  T i e n n e n s i s  c o m p o s i t a )

szczególnie na p r z e s z k o d y  w t r a w i e n i u  i u p o r c z y w e  z a t w a r d z e n i e .
Wielka ilość zaświadczeń znajduje się u podpisanego w oryginale do przejrzenia, a dodane są w odpisie do każdej flaszki.

Cena małej flaszki . . • , 1 rfr. 35 c.( każdeg0 gatunku 
„ wiplkiej „ i? —  ' ,

Do nabycia w niż wymienionych składach, a za nadesłaniem należytości franco u podpisanego:

H. Rosenthal
główny skład w Wiedniu, Praterstrasse, Nr 24

Erzh. A lbrecht’ sche Niederlage.

Filialne Składy w Wiedniu utrzymują Panowie:
Józef We i s ,  aptekarz, Stadt, Tucblauben „zum Mohren." 1 ^
Dr Józ. G ir  t i e r ,  aptekarz, Stadt, Freińng Nro 7. 
von W o l l h e i m  „ Himmelpfortgasse.
Wilch. R a ab, aptekarz, Stadt, Lugeck „zum schwarzen

Baren."

F. N e u s t  e i n, aptekarz, Stadt, Spiegelgasse „zum heiligen
Leopold.w 

-St. Z i k e s  „ Wiedeń
Schutzengel."

Favoritenstrasse „zum

Składy zaś na Prowincyi:
we L w o w i e  p. S. Rucker, aptekarz pod Srebrnym Orłem.

W B e r n i e  p. Fr. Eder aptekarz. I ^  P r a d z e  p. B. Fragner, aptekarz pod Czarnym Orłem.
W G r a d c u  p. J. Burgleitner i p. Jan Eichler, aptekarze. |

““ Biorący na sprzedaż otrzymują odpowiedni r a b a t . ______________ (1219-2-6) T.

Kurs p apierów  i

Kraków 27 wrześ. 
Srebro pol.st. zalOOzJ 

,  nowe obr. „ 
Liat> t  poi. s kup. 
Ba ikuoty poi 100 złr. 
Ruble roe. za ,  ,  
Talary praskie 150 . 
Banknoty prus. IW) . 
S febro nowe austr. . 
Dukaty austryackie 

„ holend. ważne 
Napoleon d’or. . . .  
Półimperyały rosy). 
Listy gal. nowe a kup.

,  ,, stare
Oblig. indemn. z kup. 
Ak Ł g. bez kup.

4% Metaliki . . . .  
5’/, Pożyczka naród.

Losy 5% z r. 
Srebro. . . .

1860

U V U U J U ,  » u »  u “ v '

Dukat pojedynczy

p ie n ię d z y .

M«l« p i t a .

110 108
115 113

9 8 1 9 7 f
450 442
151 148)
174) 172;

87 66
116 115
a  53 5 43
s  52 6 42
9 40 » 25
9 60 9 45
75 76 74 75

79 ■ 78 )
77 76

143 240

71 10
79 40

778 —
184 80

92 75
115 50
155 30

5 48

Wiedeń 26 wrTześ.
5*/, Metdiki n* wal. a. 
6 V, Pożyczka naród..

,  Metaliki nam .k ..
* Obi. ind. niż. Austr. 
,  a ,  węgierą.
„ ,0 chor. i ban
.  .  .  e«.licyjs
„ s „ bukowina.
,  „ ,  aiedmiogr
B Poiyoz.n. wenecka 

Listy zastawne.
5 */, Banku nar.6-letnie 

,  .  10 .
„ 3 12-mies
_ ,  losowa.

4% Galicyjskie . z. n, 
Poiyczkt loteryjm. 

Losy pożycz, z r. 183S
,  .  1854
. » I860
a a 1864

Como-Renten . 
Kredytowe . . 
tryest na ŻJ % 
łegl par.naDun.
ks. Esterhazego 
ks. Salm . . .

p»««l

66 80 66 60
79 20 79 10
71 — 70 90
90 50 90 —
74 25 73 70
T5 25 74 75
75 - - 74 —
72 25 71 50
72 25 71 50
95 25 94 70

__ _ _
103 — 102 50

93 50 9 3 ,2 5
7 5 | — 7 4 j

166 - 156 —
88 60 88 -
93 40 92 30
83  40 83  30
18 - 17 50

124 - 124 75
106 — 106

85  60 85  —
99 — 98 -
30  — 29 50

Losy ks. Palfy . , .
,  ks. Klary . . .  na 
a hr. St. Genoia . 
a miasta Budy. .
,  ks. Windiaehgr. 
a hr. Walds tein . 
a  hr. Keglevioh .  

Akcye bank, t przem. 
Banku narod. austr.. 
Zakładu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn.Ferdynan. 

a  rządowói fr.-a.
B zaohodmój o. El. 
„ Pardubickiój . 
a  Południowćj.  .  
a Galicyjskiej. . 

Czerniowiec. zwpł. 25 J 
Kursa zagraniczne

( 4  •  n i i d a o i n a l i

Amster. 100 złh.\ 4 
Augsb. 100 zł.nr. 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf.n.M. 100 
Hamb. 100 mark. 
Lipsk 100 talar. 
Londyn 100 fun. _ 
Paryż 100 frank. Q 4

iż4 & 
°  4

ł«4»l* p(a«l

25 60 26 —
26 50 25 —
25 — 24 50
26 - 24 60
19 - 18 50
17 60 17 —
13 50 13 _

772 771 —
183 90 183 80
457  - 456 —
190 60 190 30
20 f  50 206 75
141 25 141 -
123 — 122 75
246 - 245 -
242  — 241 75

51 — 50 50

97 70 97 50
97  50 97 40

97 60 97 50
87  - 86 90
_ ——

115 60 115 40
46  70 45  65

Waluty:

Cesars. korony • • • 
a pół korony. . 
a  dukaty na wagę 
,  obrąozk.

Złoto al marao . • • 
Napoleondory .  r«
Suw ereny.................
Fryderyki . . • 
Lnidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ........................

a knpony . . .  • 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów  24 wrześn.

Dukat holenderski .
.  austryaoki. . 

Póomperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

„ „ „ „ m. k;
Obligi indem. b. kup.

ł«da|« p<««:s

15 90 15 65

5 49) 5 4 8 )
6 49) 5  4 8 )
6 46 5 43
9 28 9 27
15 90 15 «5

9 75 9 70
£9 38 9 36
11 70 11 65

9 52 9 50
115 75 115 50

—

1 73) 1 73
1 73J 1 7 2 1

5  46 5 41
5  49 5 44
9 51 9 40
1 80 1 76
1 74 1 72

75 25 74 50
78 95 78 22
75 37 74 65

PoSyiska nar. b. tep. 
Ake. koi, gai, b. kap.
Warszawa 24 wrześ. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe ,  

kupon. ,  
Listy zast. i i i  ok. .

kupon, a 
Afecye kolei żel.

warsz -wiedeń. H 
Akoye kolei żeL

Wrocław 26 wrześ. 
Banknoty austryae.. 
Polskie bilety bank. • 

a Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4PJ,

Ofe-tgi kolei kr ak.-***-

Paryi 26 wrześ. 
Renta 8 * /,................

Londyn  24 wrześ 
Konsole....................

Łfdai, P»«o»

79 72
248 33

79 5 
241 —

91 66 

14 69
1 93) 

14 66
. -  1b)

78 5 —

87 67 87 50

863 
7 7 1  
7 6 )

W,

— —

65 90

88js

Pociągi osobowe na kolejach Łelaznych 

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 1 rano; 8.30 po południu— do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa 10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu

dniem; 2.15 po południu, 
z Szbzakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po

południu; 7.56 wieczór. 
Lwowa do Krakowaze Lwowa do Kranowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 

z Przemyśla do Krakowa 9 rano.
Przychodzą:

do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro
cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 6.2 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieozór 1.40

Nakładem i czcionkami Drnkarni „CZASU44 W. Kircłimayera.
Odpowiedzialny Rządca Drukami Antoni Rother.


